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:3!JO a1iliardów zł 
·na· rozbudowę urządzeń s~c~alnych 
przewiduje Plan· 

i kultur' Inr- świitowych 

Sześcioletni 
WARSZAWA (PAP). - Plan 6-letni przewidujący wszech I Jętych będzle ponad 700 tysię- Ochrona zdrowia 

stronny rozwój sil wYtwórczych, przede wszystkim plan cy uczniów. 
roobudowy i przebudowy gospoda.rC'T.eJ Polski, zmierzającej 18.400 absolwentów opuści Dla usprawnienia zam.knlę
ku socjr.llzmowi, w szerokim zakresie uwzględnia również w 1935 r. mury wyż.szych u- tej pomocy lekarsk'.ej, liczba 
rosnące potrzeby w dziedzinie oświaty, kultury, ochrony czelni (w 1949 r. - 10.56J) - łóżek szpitalnych wzrośnie o 
zdrowia i opieki spcłecznej. średnia roczna ~iczba . absol- 15 tysięcy, a łóżek sanatoryj-

. . wentów szkół pol!techmcrnych nych o 3 tysiące, głównie w 

P LANOWANIE SOCJALI- I nowy, by ~ rezultac e si;ć prze-kroczy 5 tys!ęcy, lek'.łrzy I zakładach przec!wgruźEczych. 
STYCZNE musi bowiem tych urząd.zen w cały.ro. kra ,u - dosięgnie 1.600. agron0mów Państwo dokona ogromnego 

uwzględn:ać racjonalnie ,wszy- była. ro~łozo~~ bardz:eJ rów- i wyższym wykształcen:~m - wysiłku, by podnieśc stan o-
stkie potrzeby społcczenstwa, nom~erme, ruz dotychc~as .. ze 1.100. chrony zdrowia na wsi. po-
w przeciwieństwie do gospo- specJalnym uwzgl~n:e'l!l'm w!ększając liczbę ośrodków 
darki kapitalistycznej, gdz:e pot~eb nowych .0 s1ed11. po- Ku/tura zdrowia z obecnych 610 do 
np. buduje się nowe lub prTe wstaJących w zv.:-ąz~u z ,bu- 2.100 w 1955 r. 
nosi istn'.ejące zakłady pracy, d~wą nowych, Wl<>lk:ch 0 ''ro<1 Rozwój urządzeń kultura!- Ogółem nakłady Inwestycyj 
nie biorąc pod uwagę warun- kow przemysłowych. nych w okresie 6-leda został ne na odcinku ochrony 7.dro-
ków, w jakich z'l'lajdą się w Q w planie zagwarantowany wia przekrOC'Zą w tym okresie 
rerultac:e - zatrudni<>ni na św:ota przez przeznaczen:e na ten cel 50 milia.rdów zł. 

· · robotni·co •• · kwoty 50 miliardów u na in-
nowym m1eJscu , W pierwszych latach real:- westycje. W d?:iedzinie po-
ich rodziny. zacji planu 6-letniego nastąni trzeb kulturalnych św:ata pra 

O tym, w jakim st.Jpniu za LIKWIDAC.JA ANALFABE- cy, plan 6-letni przewiduje 
!!pokajane będą te potr::eby i TYZMU. dalszy poważny rozwój sieci 
w jak szybkim temp'e likw·:- jako klęski społecznej, a jed- bibl'.otek, rozwój radJofoniza
dowa.ne będZ:e na tych odc'n nocześnie tworzone będą wa- c,ii, f]mu 1 sieci kin. w:dow·sk 
kach nasze wiekowe zac0fa- runki zapobiegające powrot- i koncertów, teatrów dla dzie 
nie- świadczy najlepiei prze nemu an.alfabetyzmow:. c: J młodzieży, opery 1 baletu, 
widziana na okres naibl:i- Szkolnictwo zawodowe bę- filharmonii muzeów i wystaw 
SZY\:h 6 lat kwota 350 mil!ar- dzie mus;ało zaspakajać prze świetlic d~mów kultur'y itd'. 
dów zł nakładów inwes~ycyj- widywane na najbliższe „ lat: I Na,iwlększe nakłady w dzie
nych, tzw. ,.na człowi'"ka". zapotrzebo~anie pos~z gól dzinie kultury pri.eznacza s~ę 

Wys'.łek ten zmierzać b~dr.le nyó
1
ch gałę~1kgospł o;iar~1. Szcze na 

w okresie planu 6-letni=go w g ny n_aci~ po o~y się na u- FILM 1 KINO. 
trzech najważniejszych ki·~- ruchom1en:e szkol zawodo-
runkach: wych dla przodowników pra- Zamiast obecnych 353, l'.czba 

cy, aby ta. droga r--- p1>!1Ze· kin stałych wzrośnie do ty-1. Zapewnienia g<>Epodar- .,. h h 
stwu narodowemu \Vykwa- rzenie f pogłębienie wiedzy sląca, a liczba kin nic om.vc 
Jifikl)wanych kadr 1 stwo- zawodowej i ogólne.1 umożli- powi~kszy się 11-krotn:e (do 
nenia nowej łntet!ge111~ji wić wykorzystanie :eh zdol- 3 tysięcy). 
robotniczo-chłopskiej ności organizacy.in:vch na od- Uruchomienie nowych śwl~-

2. ki k b d powiednio wyższych stanowi- tlic l domów kultury oraz wy 
w . eru~ u roz u owy skach. · I posażeniP Istniejących plncó-

urządzen soc.)lllnych. popr:i- Pod koniec planu 6-letnle1ro wPk-pocMonie w ciągu 6 lat 
wiających warunki b3'.t~ ~la szkolnictwem zawodowym ob- 11 mlllardów zł. 
sy rob&tnlczej I umozhw1a-
jących kobietom udział w 
pracy produkcyjnej, a wrP.-
szcle ' Nowy rekord 

ustanowili murarze „Betonstalu" 

Wczasy 
wychowanie 

fizyczne 
Podwoją s-ię w latach 

1950-55 możEwości1 korzysta
nia z wczasów pracowniczych. 
Liczba m!ejsc w domach wy
poczynkowych wzrośnie z 40 
do 80 tysięcy, dzięki czemu 
w ostatnim roku plartu sko
rzysta z W<"raSÓW ponad t mi
lion ludzi pracy, w tym 788 
tysięcy pracowników t:zycz
nych. 

Zwrócona będzie szczególna 
uwaga na objęcie zasięgiem 
wychowania fizycznego ! spor 
tu jak najszerszych mas lu
dowych. 

Organizowanit> oo roku kil
ku masowych Imprez spo· to
wych. z urlzfa.łem około 2 mi
lionów ogób w miastach I ok. 
t millona - na wsi. również 
wpływać będde w tym kie
runku. 3. w kierunku wydatnP.j 

J>()1>rawy warunków żyda 
kulturalnel!'o wsi, a przez to 
zmniejszenia dysproporcji 
między wsią a miastem. 

WARSZAWA (PAP). - Pra Najlepsze wyniki os'.ągnął Opieko społeczno 
cownlcy „Betonst.alu", zatru- Wacław Madejski, z pomoc

Nowe szkoły oraz :nstvt:J-
cje kulturalne i socjalne po
wstawać będą w sposób pia-

dnieni na trasie W-Z pobili nikiem Henrykiem Lisem. w W zakresie opieki nad mat-
17 czerwca rb. ~ólnokrajowy ciągu 8 godzin ułożyli oni ką f dzieckiem nastąpi rozbu-
1·ekord WYdajnosci pracy przy IRB,Ol m kw. tynku na we- dowa urządze1i., umożliwiaią-
tynkowani cych pracę kob!et I wpływa-

u. wnętrznej śc'..anie oóbudowy- jących na podn!esienie zdro-
------------------------- wanej zabytkowej kamien!cz- wotności dzieci. f\·awie dwu· 

Polska • 
I Węgry 

ki u zbiegu ul. Miodowej i Se krotnie wzrosnąć ma liczba 
natorskiej. żłobków (z 528 do 1.040). w 

większości - przy zakładach 
Przed wojną dwójka mnrar pracy. 

DZJA mija rok od zawarcia! To ściślejsze powią.żanie g<>- ska kładła średnio 15 m kw. 
pOlsko-węgierskjego układu o spodarez>e dwóch zaprzyjdnio- tynku, obecnie przyjęta nor- Pod kon!ec planu 6-letnle-
przyjaźni, wsp<iłpracy i wzajem nych narodów w drodze umowy ma wynosi 30 m kw, go czynnych będzie do tys!ą-

ca żłobków sezonowych na nej pomocy. Oba narody, ktore dwustronnej zostało nas~pnie Na mie'sce budowy przybył 1 w wyniku rewolucyjnych prze- pogłęb ione przez prcystąp1eme , J . ws • 
mia.n społecznych, zn.a.la.zły się obydwu państw do Rady Wza m.n. budown:ctwa gen. Spy- z kolonii, obozów i domów 
na wspólnym szlaku dziejowym jemnej Pomocy Gospodarczej. chalski i pierwszy sekretarz turnusowych korzystać będzie 
i zdążają do tego samego celu Warszawskiego Komitetu w ostatnim roku planu -

„Demokracja" po marshallowsku 

Obrady Komisji Głównej 
dla Spraw Kultury 
zagoił tow. Józef Cyrankiewicz 

WARSZAWA (PAP) W dniu Po dysk"1lbji, w której wzięli 
17 bm. w gmachu Prezydirun ·udział przedstawiciele organiza
Rady Ministrów odbyło się ple· cji masowych, tow. 'l'adeusz 
narne posiedzenie Komisji Głó- Cwik (CRZZ), M. Bodalski (Zw. 
wnej dla Spraw Kultury. Obra- ~amopomocy Chłopskiej), Z. So
dy zagaił przewolj.~iczący Komi- bierajska. (Liga Kobiet), płk. 
~ji Głównej, prezes Rady Mim- tlórRki (SP), T. Wo,iciechowsk1 
strów, Józef Cyrankiewicz, wy- (TUR i L) oraz prof. Schuman, 
głaszając przemówienie na te- Tadeusz Pasierbiński i inni, ple
mat: „Najważniejsze zadania num zatwi„rdziło obszerne wnio 
masowych organizacji społecz- ~ki, przedstawione przez prez.v
nych w ofensywie kulturalnej'•. ciium Komisji Głównej oraz wy· 
Referaty wygłosili: min. S. Ma- tyczne programowe w zakres1e 
tuszewski, pełnomocnik Rządu planowania, hudżPtowania, sz~rn
dla spraw walki z analfabetyz- knia. kadr liwiet.lieowyeh i in· 
mem, min. Cz. Nowiński ora.z I uych pod~tawowyeh zadań orga-
ob. Jadwiga Siekierska. r.izaeji społecznych. 

Przed zjednoczeniem 
ruchu ludowego 

WARSZAWA (PAP) - RUl~h 
ludowy znajduje się w przedo
dniu zjednoczenia, które - jak 
stwierdzili już wielokrotnie czo
łowi działacze SL i PSL - do· 
konać się ma w roku. bieżącym 
Władze naczelne obydwu stron 

nictw ludowych intensywnie 
przygotowują się do połączema 
SL i PSL w jedno stronnictwo. 
Ważnym moment.em tego przy· 
gotowania są obrady Rady Na· 
l'zelnej Stronmctwa Ludowego. 
które rozpoczęły się yr Warsza· 
wie w dniu 17 bm. z udziałem 
czł-Onk6w NKW SL--z prezesem 
Wincentym Baranowskim i se-

kretarzem generalnym Anton!m 
Korzyckhn na czele. 
Przybyła również liczna de

legacja. władz naczelnych Pol
~kiego Stronnictwa Ludowego z 
prezesem NKW Józefem 
r-;iećko i prezesem Rady Naczcl
r•ej PSL - Czesławem Wyce
chPm. 

Obrady otworzył przewodni
czący Raciy Naczelnej SL -
rnar- ·· •0 1( Władysław Kowalski. 

Iteferaty wyg-łosili przewodni
czący Rady Naczelnej PRL ·
Cze~ław Wycech , marszałek Kll
walski oraz sekcetarz g-envalny 
f'lL - Antom Korzycki. 

3 miln. sztuk trzody chlew'ne: w 1950 r. do budowy ustroju socjalistyc~ Za.równo Po~s~ę, jak ~:ęgry PZPR tow. gen. Zawadzki, 915 tysięcy dzieci ~ młodZ:eż;v, 
nego, dały tym aktem wyraz łączy jlkeszcze Jeke_.nj w~_,ałY cei którzy wygłosili do robotni- czyli o 70 proc. więcej, niż w Uchwała Komitetu Ekonomicznego 

· k · ' · d 'ś - wa a 0 po u • u'"'' w ó k ó k' d k b' · pod · · li ba zw.iąz om przyJazm, z1 wzmo wielkim froncie pokoju, które- w . r. t ie, ser eczne pri;e- to u iez„ wo1 się cz Rady Ministrów 
cnionym w!fPólną drogą 1 mu przewodzi niezwyciężony mów:en:a. dziecińców w!ejskich, 4-krot-
wsp6lnym celem. Zwi„zek Radziecki Oba. kraje Thw. "en. Zawadzki zwró- nie więcej będzie świetlic dzie WARSZAW A (PAP) Komitat twem gminnych spółdzielni .,Sa-„ „ • cięcych, 5-krotnie więcej ogro Ekonomiczny Rady Ministrów mopomo<i Chłopska". 
Doświadczenia przeszłości, do - Polska 1 Węgry przez wzmo cił uwagę na fakt, że połowa dów jordan°'l\TSkich, na ostatnim posiedzeniu Prezy· 

łwiadczeni.a wałk WYzwoleti- żenie wysiłku w dziedzinie pro uczestników współzawodnic- W TEN SPOSOB PLANO- dium powziął uchwałę w spra
cz:rch z najazdem hitlerowskjm du.kc.i~ pr~emysłowej, czemu twa, to robotnicy bezpartyjni, WANY ROZWOJ SZKOLNI- wie dalszej akcji kontraktowa· 
zostały przez oba. narody prze- właśnie słuzy m. in. układ z którzy obok członków PZl'R CTWA 1 SZKOLENIA. URZĄ nia w r, 19:':'.l trzody chlewnej 
kute na fakty historyczne, kt6 ~sziego roku, pra.gną wzmoc- budują nową Polskę, Polskę DZER KULTURALYCH. O- miQsno-słoninowej i bekonowej. 

Rząd Oueuille'a 

stosuje terror re zabeZp~eczą je przed p0wt6- ni~ międzyDarod<>wy front po- mas pracujących. CHRONY ZDROWIA, OPIE- Uchwała przewiduje zakon· 
rzeniem się tragicznych klęsk. kOJU. Kl SPOŁECZNEJ, WCZA- / d f ·I_ 
Układ polskovwęgienzki jest Patrząc z perspektfwy minio z . k sow I \VYCHOWANIA FI- traktowanie w 1950 r .. 3 mrn.o· za· u Zia w strajKl,I 

jednym z ogniw wielkiego sy- nego roku możemy stwierdzić, wyc1ęs 1• ZYCZNEGO - UWZGLEDNI nów sztuk trzody chlewnej, w h 
tym około 600 tysięcy trzody Paryż (PAP). 15-tu lVYZS7.YC stemu bezpiecz~twa., jaki że pclskO-WAgi&rski układ o 'POTRZEBY SWIATA PRA- urzędnlko'w prefektury ~ WPI' " L€konowej. ~ Zwią.zek Radziecki i kraje de- przyjaśni, współpracy i wza- pochód CY, WYKONUJĄCEGO ZA- sału usunięto ze stano,..ilSlt za 

mokracji ludowej budują w tej jemnej pomocy przyczyn.ił si DANIA PLANU 6-LETNIEGO Akcja kontraktowania prowa- ud~lał w H-godzłnnym straj-
części Europy. Wypływa on z do rozwoju 1 wzrostu bezpfe. • . • / , • I BUDUJĄCEGO w POLSCE dzona będzie przez Centralę ku protestacyjnym ""ancu• 
najlepszych tradycji wolnoAcio- czetl.stwa naszych na.rodów. armil WYZWO enCZej FUNDAMENTY SOCJALI- Mięsną i Centralny Zarząd Prza· sklch pracowników państwo-
~h, których najpięknie,fszą · . CHINACH ZMU. my~łu Mięsnego, za pośrednie· wych. kartą są wsnólne walki roku Jesteśmy przekonani, ze n~- W . ------------.;_-------------=-----------
1848 roklt Wiosny Ludów. sze wzajemne stosunki będą 81 Gd111 inne !łrodt.i zowodzo ••• ' . i nadal rozwtjać pomyślnie w PEKIN (PAP) - Agencja. _ 

W przeddzie:ti za.wa.re a pol- wszystkich dziedzinach, 'Prowa- Nowych Chin donosi, że w pobli- s „ • • k • • 
sko-węgierskiego układu~ przy dząc do zacieśnienia i pogłębi żu Meih-Sienna zachód od Sia.n to c1ęzarowe z gazami tru1ącym•1 jami, współpracy i wzaJemnej nia nasze3· współpracy i przy- . 
pomocy, oba paflstwa podpisał)' ·ami wojska. ludowe zlikwidowały 38 . 

!i."!~:C~tu::~ear~~~z~~ą:: J w 
0

ROCZNICJ.! PODPISAN armię Kuompttangu, biorąc do WYł.adowali !I ,Grecji imperialiści anglo- amerykańscy 
11eym na.rodom. Konwencja. ta POLSKO - ~GIERSKIEGO niewoli wiele tysięcy jeti.ców, w i:'ARY~ (PAP) AgencJa Ele~· Pireusie poważne ilości gazów mokratycznego, imperiali~ci an-
stworzyła możliwość ściślejsze- UKŁADU O PRzyJA.tNI, ZA- tym dowódcę jednej z d~ji. t_cn Ellada ogłasza deklara~Ję trujących. . gfo-amerykańscy, widząc, że nie 
go wzajemnego powiązania pod SYŁAMY NASzyM ,SOJl..liZ- Inne oddziały Armii Ludowej acmokratyczneg~ rządu ~eck1e- Gazy sk1~rowano na ~ieJsc.i są zdolni do pokonania armii -:le 
względem produkcyjnym, w NIKOM I PRzyJAOIOŁOM v;yzwoliły miasto Futing w pół- g;o, któr~ w obliczu .całeJ cywl· przeznaczema. w stu cięzarów- mokratycznej w Grecji, przygo
dziedzinie zbytu, wymiany to- ~GROM !YCZENIA DAL h i . . hzowaneJ ludzkości potępia kach wojskowych pod eskortą. towują !lię do użycia przeciwko 
warowej, kc>munika.cił i .d.ostt- SZEGO ROZWOJU NA DRO- nocno-WSc odn e.1 cześci urowinjfakt, że transportowiec a.mery- żołnierzy angielskich. Według niej gazów trujących. 
Oil do morza. :.DZE OO SOCJALIZMU. cJi l'ulden. kdald wvladował ostatnio w informacji areckiezo rze.du d&- ._____ 

, 



Itr. 2 

Co widzialea. w ZSRR? 

Wieczór w Leningradz·e 
. Pałacyk hr.abi6w Szeremie-1 dawnictwa. Przekałdy pieśni sprawami polsk:mi, a fragmen 
ti~wych. połozon;ir jest w nąj- rebione są na nowo, z ujmu- ty swej pracy o Mickiewiczu 
p1ęknleJszej częśc:! Leningra- il}Cą. wprost miłością I sza-0un ogłosił w Leningradzie w roku 
du. G~tinam~ można stać klem dla. słów na.szych poe- 1942 - to jest w najgorszym 
przy okme tego pałacu, w któ tów. nieomal okresie blokady. 
rym dziś, mieści ~ię leningradz Rozmowa rozwija się dalej. Coraz więcej ludz'. nauki w 
~ ~dcfa'. ał . Zw1ązic;i .Pisarzy Dow!adujemy się coraz no- ZSRR poświęca się badaniom 

. zieckich ; P.atrzec ~a wspa wych i ciekawszych rzeczy. st-0sunków i spraw polskich 
małą, rozlegią i spokoJną Ne- Wkrótce wyjdzie w ZSRR oraz polsko-rosyjskich i pol
;ę, na WY?~ę. Wasll~wską, na książka pt. „Mickiewicz w Pe ska-radzieckich. Jest wśród 

omy pamię ,a1~ce P;.o_tra i na tersburgn" - fragment wiel- n!ch .coraz więcej młodzieży, 
~tatek „Auror~ , z. ktorego ~a kiej pracy 'Pt. „Mickiew!cz w która rozpoczyna swą działa! 
s ły salwy Z\V'last~Jące zwy~:ę Rosji" opracowanej na pcd- ność naukową od zgłębiania 
two nowego „św.iata, zwyc1ę- stawie nowych, nieznanych naszych spraw. Kto może za-

stwo rewolUCJ1. dotąd materiałów archiwal- przeczyć, że w fakcle tym u-
~est piękny, majowy wie- nych. Uniwersytet Li:?ningradz jawnia się ze szczególną ~iłą 

czor, ale wieczór jest ty_!ko na ki wydaje prac~, w której bę- wielkość zainteresowań społe 
U:garze. Słońce stoi wysoko. dz'.e kilka ro%działów o Mic- czeństwa radzieck:ego dla Pol 
Niedługo będzie szczytowy kiewiczu, m. in. 0 pobycie s~i? Tak Tośnie w górę gmach 
pu.nkt białyc? nocy. Statk!, ło M!ckiewic2'.a w Charkowie, stu przyjaźni i współpracy. 

~ dz:ie, m-0toro;vki. płyną bez dium o folk'.orze u Micldew!- Pisarzom leninf?radzkim. jak 

miesięcznika leningradzkiego. 
W redakcji „L!teraturnoj ga
zety" („Gazety Literackiej") 
w Moskwie opowiadano nam 
o tym, jak serdecznie przyjęli 
czytelnicy radzieccy . utwory 
pisarzy polskich, które były 
drukowane w tym p!śmie. Pro 
szono nas o pomoc w zdoby
ciu nowych utworów polskich 
dla „Literaturnoj Gazety". 

Rozmowa z pisarzami lenln 
gradzkimi dobiega końca. Zno 
wu chodzimy po ulicach Le
ningradu, po placach. na któ
rych h:storia dawna i najnow 
sza zostawiła niezatarte swe 
ślady. Chłoniemy w siebie u
rok tego miasta, w którym żY 
je duch Puszkina i Micldewi
cza, duch len:nowskiej przy
jaźni i braterstwa narodów. 

J. Kowalewski 

Nowy kwiatek z titowskiej łąki 
Przed kilkoma dniami pisalii- nie imperialistyczni protektorzJ! 

my o ea.łym ła:ó.euchu prowoka.- tro~~stowcó~ titowskich wsk:i.
cji renegatów titowskich wobec zah i°;ny ~ierunek do11taw ju· 
krajów demokracji ludowej. Pi- gosłow1:i:6.sk~ch •u.rmiv:ców, klem• 
sali.śmy o prowokacyjnych na- ne~ na ~&JO _kamtah~tyc.zne. 
padach titowskich bojówek na .s~ut~1 działalności Juiosl<>: 
i;osterunki graniczne Bułgarii i wians~~h renegatów . są. coras 
Węgier, pisaliśmy o stałym sa- bo.rd~rnJ ponure. Izol1;1Jl!-C JuJO· 
botowaniu umol'.•y handlowej z Hławię ?d ~boz~ pokOJU i pos~ę· 
Czechosłowacją. pu, wcią.gaJąc Jlł w rydwan In• 

Dziś przybywa nowy kwiatek teres_ów in;.perialistye.znych . 
· k' · ł ki J k d · zdraJCY t1towsey 11prowadz~ 

z t~tows lOJ Ił. · a .onosi na narody jugoołowitrl!skic nędię 
węgierska agl!nCJ& tel~graficzna, i głód, które dają '11ię z dnfoTJl 
„metoda" sabotowania umów k~żdym silniej wo znaki. 
handlowych odnosi 11ię również Ta. zbrodnicza polityka troo· 
do Węgier. Rząd renegatów ti- kistów jugo8łowi:u1skich epra· 
towskich świadomie dąży do wiła, że rząd Tita oderwał się 
zmnieJszenia obrotów handlo- od mas ludowych, które mimo 
wych, nie dopusuzając do eks- represji siepaczy Ra.nkowict•\ 
portu na Węgry ważnych surow demonstrują. swe niezadowole· 
ców, których dostawa zapownio nio. Ostatnie wybory w Triez1· 
na była w umowie. cie, gdzie mimo protekcji „~po-

Ostatnio posunięto się nawet cjalisty od wyl>orów" brytyj
do tego, że towary, przeznaczo- skiego płk Duffy, titowcy zd()o 
no na. Węgry i znajdują.ce się ł:yli a:L. 1 mandat wobec 13 ko· 
już na. stacji granicznej Praho- munistycznych, jest wymownym. 
wo, zostały wstrzymane. Wido~z tego dowodem. K. G. 

przerwy po NeWie. Po grani- cz.a i studium o Sonetach w ogóle oisarzom radzieck'.m 
t.ow;.ch .bulw8:rach spa1cerują Krymskich. Mł~da, lenine:rad~ - wszystko to, co już został'l 
clzle, 1ątk1 tys1ęcy ludz,, Do ka badaczka literatury zakon zrobione dla zaooznania spo
okna ?-a. pierwszym p'.ętrze d~ czyła niedawno. pracę o p~ze- łeczeństwa radzieckiego z knl 
cho.dz1 1~h ~adt?Sny, beztroski kładach Sonetow Krymskich. turą polską nie wystarcz.a. 
Śml~ch 1 OZY_'N~on~ rozmowy. Leningradzka b!blioteka pu Chcą w tym kierunku rob i ć 
Chciało ~y s1~ ZCJŚĆ na bul- bliczna przygotowuje biblio- coraz Wlięcej. Ws'.ewołod Roż 
;:~.rY_, zm1e.szac z .tt:-imem, chło grafię „Mickiewicz w Rosji". dzi~tiewieński zwraca się za 

De Gaulle spiskuje 
~c Jeg? :vesołośc 1 bezt.ros'..>ę , Prof. Bekkier zakończył już naszym pośrednictwem do pol 
~e myslec ? tym'. że z~ dzie1i pracę nad wielk:m studium sk'.ch instytucji wydawniczych 

zeb:ł będzie WY_Jechac z te- „Rosja a Polską". Praca ta za o przesłanie dla Koru;erwato
go cudownego Jrnasta, w któ- wierać będzie nowe, nieznane rium i Filharmonii leningradz 
r~ pod~ły ~ob~e rękę przy- dotychczas materiały o stosun k '.e] najnowszych prac na
rada, h ,stona i ~ztuka, .by kach i związkach polskich i szyeh o Chopinie. Redaktor 
stworzyć .r~ecz ruezapomma- rosyjskich rewolucjon!stów. leningradzkiego czasopisma 
ną, rzecz m~odtwarza}ną, je- nowe dane o udziale R<JSj3n lite.racko-spcłecznego „Zwie
~yną w. s~vo:m rod~aJu i je- w polskich powstaniach naro zda" („Gwiazda") - Le\vo-
yną w sw:ec1e-:-~en:.ngrad . A- dowych i o współpracy bojow niewski pros:: za naszym po

le ~o._ ~o się. dz1eJe "." pokoju, ników z caratem w Polsce I średnictwem pisarzy i puoli
w tor~m się zebraliśmy, my, Rosji. Należy dodać, że prof. cystów polskich o z.amleszcza
uc~est~icy delegacji pisarzy i Bekkie.r od lat pracuje nad n:e swych prac na łamach 

lecz 
fem 

C!ień de Gaul
le'a znów wy
ołynął na ho
rvzont poli
tvczny Fran
c li. Odsunięty 
od władzy kan 
dvdat na dyk
tatora nie za
dowala się o
twartą · walką 
nolityczną, 

z coraz większym impe
prowadz.i krec:ą robotę, 

wym:erzoną przeciwko repu- na urzędndków, rząd wydlf 
blice i konstytucji. Skupiwszy szereg drast~znych zarz„ 
wokół siebie skrajnie orawi- dzeń, zmierzających do zastrł 
cowe elementv wywodzące się szenia strajkujących. W tym 
od faszY"Stowsld.ego „ogniste- samym czasie zezwolił jed
go krzyża" i pogrobowców Vi nak na berezelną. manifesta
chy, ściśle związanych z ele- cJę ga.ulllstów, którzy pod pro 
mentami wielko-kapitalistycz- tektoratem swego generała or 
nvmi. ten naśladowca filtlera ganizują prowokacyjną uro
i · Musoliniego pragn!e wyko- czystość prz.em.lanowania alei 
rzystać słabość Francji, będą- Orleańskiej w Paryżu na ale
cą wynik!em polityki kapi~- ję gen. Leclerca. O cha.rakte
lanckiej kół „trzeciej siły" i rze tej mani!estacji świadczy 
podminować Francję od we- wypoW.:.edź b. dowódcy wol
wnątrz. Ostatnio oo'.nia pu- nej floty francusld.ej, admira-

dz1~nmkarzy polskich ! pisarze 
leningradzcy - jest niemniej 
!nteresuj~ce, niż to, co się dzie 
Je na uhcy. Zapom:namy na 
ch:-Vi~ę o Newie, o ogrodach, 0 
dzieciach, o roześmianych lu
dziach i słuchamy chciwie 
~łów pisarzy len:ngradzkich. 

O nowoczesne, w!ełkoprzemysłowe b d 1 
bliczna Francji cora% cześc:ej ła Muselier, który w l'!ście do 

U O\Aln1ctwo zwraca uwagę na spiskową ro „Human1te" pisze: „Usiłowa• 
Vł · botę gaullistów i protestuje nia de Gaulle'a zmonopolizo-

Z tego, co nam opowiada 
Wsiewołod Rożdziestwieński, 
Bronisław Kerzun. Józef Bek
kier i inni dow'.adujemy się, 
jak głębokie są zainteresowa 
nia społęcze~stwa radzieckie
go dla nasze.i kultury, dla na 
~ze.c;ro żvcia. Oto np. przygoto 
wuje s i ę w Zw'.ązk:u, Radziec
kim nowe, r::'lasowe wydanie 
pieśni ChoJ)im. Do wydania 
tego wejdzie 1B pieśni do słów 
Mick'.ewicza, Witwickiego, Za
leskiego i innych. Nowe to 
WY_danie obliczone jest na .Jak 
na.iszers-zy krąg odb.iorców. 
Pieśni Choolna trafią do wszy 
stk:ch klubów i świetlic fa
brycznych i wiejskich szkół, 
do setek tysięcy indywidual
nych wielbicieli twórczości na 
szego kompozytora. Dotych
czasowe przekłady n!e zadawa 
laią organizatorów tego wy-

ZGRZYTY 
w •rodz nie• morshallowskiei 

BRUKSELA (PAP) - Ogło
szono tu komunikat stwierdza· 
Ją~y, że premier Spaak, jako 
przewodniczą.cy „Organizacji eu
rope 'skiej Współpracy Gospod1r
c2ej , postanowił zwołać do 
Bruks<'li na 2~. bm. zebranie 
delegat6w marshallowskiego ko
mitetu doradc-zego, którzy mają. 
załatwić sprawę płatności mię

dzy krajami marshallowskimi. 

Nasze plany gospodarcze sta
Wiają. ogromne zadania. przed 
przemysłem budowlanym. Rok 
bieżą.cy - ostatni rok planu 3-
letniego, ma nam dać 61 tysię
cy nowych izb mieszkalnych, 
tysią.ce odbudowanych zagrM 
wiejskich, liczne nowe obiekty 
fabryczne i użyteczności publicz 
nej oraz 3.700 budynków prze
znaczonyeh na. cele socjalne i 
kulturalne. Jeszcze bardziej roL 
lcgłe zadania stawia przed bu
downictwem plan 6-letni, który 
przewid•Jje wybudowanie 56;) 
tysięcy izb mieszkalnych ora.z 
zp.aczną. ilość różnych innych 
obiektów. 

.A.by sprost.M takiemu ogror 
mowi zadań trzeba zlikwidowa~ 
tzw. „wą.skie gardła" naszego 
budownictwa. Należy do nicn 
przede wszystkim brak wykwa
lifikowanych kadr pracowni· 
k6w, poczynając od inżynierów
projektodawców poprzez średni 
personel teehniczny, a! do ro
botników. Inny rodzaj „wą.skie
go gardła'' - to zacofany, prze
:!tarzały system pracy w bndow
nictwie, który posiada. dotą.d je
szcze więcej cech chalupnicz1r 
rękoclzielniczych, nit przemysłu
wych. 
Złagodzenie braku kadr facho 

wych w budownictwie wymaga 
masowego szkolenia młodzieży 
w zawodach budowlanych oraz 
poprzez organizowanie kursów, 
podwyższanie .kwalifikacji ro· 
botników już zatrudnio.nych w 
budQwnictwit1. 

Nowatorstwo, racjonalizacja i 
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Daleko od Moskwy 
- O tym wypadku będziemy milczeć. ł>o prostu 

wstyd wobec ludzi. .. Zrozumiałeś? 
Całą resztę drogi jechali razem, razem weszli do skle

piku - tak nazywał się autobus, gdzie był urządzony 
ruchomy bar dla szoferów. Od czasu, jak zaprowadzono 
sposób wożenia rur „od siebie" sklepik stał na każdym 
końcowym punkcie trasy. Szoferzy, którzy dowieźli ła
óunek, otrzymywali jako premie dodatkowe śniadania. 

Musia Kuczina, g.ospodyni autobusu, osóbka o czer
wonych policzkach, ze zdziwieniem spojrzała na szofe
rów, którzy zjawili się w obłokach pary. Kożuszki po
zostawili w wozach i czuć było od nich ostry zapach 
benzyny. 

- Dziwne! Nigdy jeszcze się nie zdarzyło, ażebyście 
przyjechali razem. W jaki sposób Sołncew dogonił dzi
siaj Machowa? - zapytała. 

Musia zwróciła się do Batmanowa, który siedział tutaj 
razem z Beridze, Kowszowym, Topolowym, Filimono
wym i Libermanem. 

·Naczelnik budowy z caią swoją brygadą jechał na 
tbl1:1ld odcinek i zatrzymał sie w ruchliwym zajeździe 

współzawodnictwo pracy w bu
downictwie - to pełniejsze wy
korzystanie istniejll!cych kadr 
fachowców budowlanych, a j~d
nocześJie unowocześnienie i u
przemysłoWienie naszego budow
nictwa. 

System trójk;iwy w murar
stwie, a ostatnio zastosowany 
przez mz. Przymanowskiegu 
przy budowie Osiedla Mokotowc 
~kiego, system taśmowy, to 
przeniesienie od dawna stoso
wanej w przemyśle metody pra
cy zespołowej do budownichva. 
Ważny jest również fakt, że w 
tr6jkacli murarskich tylko jeden 
robotnik jest wykwalifikowa· 
nym murarzem, a. dwaj inni -
to pomocnicy. Mimo to niekt6re 
z tych zespoł6w wy konały ro
botę, która przy systemie pracy 
jednostko1vej wymagałaby pra
cy aż dwudziesta kilku wykwa
lifikowanych murarzy. 

Jednym z warunków unowo
cześnienia budownictwa jest co· 
raz większa jego mechanbacja.. 

W budownictwie bowiem naj· 
większą. ilość energii pochła
niają. roboty zwią.zane z prze
mieszczeniem ogromnych ma5 
ziemi i materiałów budowlanych. 
Na. jeden metr sześcienny bu· 
dynku trzeba. przenieM w róż
nych kierunkach tony materia
łów. Do rob6t tych należy w <'O· 

raz większej mierze zaprzęgać 

maszyny, a. z kopaelila., tragarza 
i kotlarz& trzeba uczynić, po 
pr~ązkoleniu., kierowct spy
chacza. czy koparki lub szofera. 
Nasz import maszyn budowla.-

nych osiągnie w r. b. wartość 
4 miliardów zł i będzie wzrastał 
z roku na. rok, przy czym głów
nym naszym dostawcą. mecha
nicznego sprzętu budowlanego 
jest Związek Rad.ziecki. 

Dalszym, niezmiernie wj!.Żnym 
elementem unowocześnienia bu
downictwa jest prefabrykacja., 
czyli produkcja gotowych ele
mentów budowlanych w fabry
ka.eh i montowa.nie ich na placu 
budowla.nym, co umożliwia. zna
rzne obniżenie kosztów budow
nict'l'l'a, zastąpienie robotników 
wy>okokwalifikowanych robot· 
nikami przyuczonymi, pełne za
stosowanie ma.szyn do budowni
ctwa oraz rozciągnięcie sezonu 
budowlanego na cały rok. 

Obecnie znajduje się w budo· 
\'\'ie ponad 20 zakładów prefa
brykacji, z czego kilka rozpocz
nie produkcję je~zc7,e w rokn 
bieżą.cym. 

!'Namysł lndowla.ny wStąpU 
na nowe, niezna.ne zupełnie ·11 

Polsce kapitalistycznej, tory. 
Masowy rozwój współzawodnic
twa pracy 1 nowych metod bu
downictwa., usprawnienie pracy 
biur projektowych, maszyniza.
cja budownictwa., rozwój pref:ir 
bryka.eji i szkolenie kadr - oto 
warunki _wykonania ogromu za.
dal\, budowy setek tysięcy tzb 
mieszkalnych, tysięcy Szkół, 
~zpitali, sanatoriów, świetlic, 
domów wypoczynkowYch ouz 
setek budynków fabrycznych 1 
wielu n"wych linii komuni'\ta-
cyjnych. J. :r. Ch. 

Musi, ażeby się ogrzać. Szoferzy n.a widok naczelników 
zmieszali się i zaczęli dreptać na miejscu. 

- Wejdźcie przyjaciele! - zaprosił Batmanow, oglą
dając z zainteresowaniem szoferów. - Bierzcie wasze 
premie, ale powiedzcie nam w jaki sposób je zdobywa
cie. A ja wciąż dziwię się, dlaczego na punkcie Roj'?owa, 
tak szybko posuwa się rozwożenie! 

Machow i Sołncew, zdjęli czapki i usiedli prz:v ied4 

nym ze stolików wewnątrz autobusu. Musia natychmiast 
podała im dwie gorące filiżanki kawy, kanapki i papie
rosy. Z uwagą spojrzała na zakrwawione wargi MachÓ
wa i zapytała niespokojnie: 

- O co chodzi, towarzyszu, dlaczego spóźniłeś się 
dzisiaj? A co się stało z twoimi ustami, z kim całowałeś 
się na mrozie? , 

Machow nie odpowiadając, wziął filiżankę i zaczął 
chciwie pić. Nagle syknął z bólu, gdyż gorący płyn spa
rzył mu wargi na których zdarta była skóra. 

- Miałem wypadek, on mi pomagał. A całować się 
wypadło z gaźnikiem, - odpowiedział za niego Sołn
rew. - Zrozumiałaś? 

- Zrozumiałam! - roześmiała się Musia i z trium
fem spojrzała na Batmanowa, który rozma_wiał z Liber
mnem. 

- Zaczekajcie przyjaciele, nie pijcie na razie kawy. 
I od nas należy się wam mała premia, ....... zwrócił się 
Liberm.an do szofpr/nu ł unr7.1:1imio ui5.mjg~hai:iC! sle no-

przeciwko niej coraz bardziej wania sławy wojennej gen. 
zdecydowan~e. Podczas toczą- Leclerca dla swoich celów po 
cej się debaty parlamentarnej litycznych powinny zm<>b:!lizo 
w Zgromadzeniu Narodowym wać wszystkich prawdziwych 
w spraw!e akcji wywrotowej l szczerych republikanów do 
ruchu gaullistowskiego, depu- przeciwstawienia $~ę sp'!sko
towany komunistyczny, Peron wej akcji tego kandydata na 
domagał si~ kategorycznie wy dyktatora". 
jaśnienia, dlaczego rząd stara Mimo licznych g?os6w obu
s!ę zatuszować spisek gaulli- rzenia, mllno przestróg i nlblt 
stowski. pomnień op:.n!i publicznej i Je 
Jednocześn!e komunistyczna •Nicy francuskiej, rząd ?!'ZY• 

frakcja parlamentarna zażą- myka oczy na spisek de Gaul
dała . rozwiązania bojówek le'a, szykanuje natomiast .stra1 
RPF (partii gaullistowskiej), kujący~h i obcina uposazema 
wycofania projektu amnestt: rob?tnikom. 'I'.,ymczasem r<>s~ą 
dla kolaboracjonistów, forso- bojowk; gaull:stów, szerzy s:ą 
wanego przez gaullistów ! zbli ich dz;ial;aln~.ć faszystoV\."Ska 
7cne do nich grupy i zaprze- l coraz cz~śc1e1 slyc~ać o bez
stania represji w stosunku do czelz:ych i aroganck1ch 1~ystą członków Ruchu Oporu. P.lemach samego „wodza prz~ 

. , . . ciwko republ~ce ~ konstytuc:1. 
Te ządan.a rruca1ą Jaskra- Przemawiając ostatnio w 

wy snop światła na obecne, Paryżu pod osłoną policji Mo 
wewnętrzne sto~;inki politycz- cha, de Gaulle ośwlad~zył ja
ne we . Franc1_1, rządzonej sno, że Francji niepotrzebne 
~rzez kl!kę kap1tula':1c~ich po są już partie, które prowadzą 
htyków. Rząd Queu1lle a. któ do • „skomunizowarea kraju", 
r! z pełną. toleranc1ą. odnosi Francja czeka na rządy s~Inej 
s1~ do ~wrotowe1. d:i::.ałalno- ręki (naturalnie jego), a je
śc: bo1ówek gaullistowskich. dynym czl<>wieldem opatrzno
prz;Yffiyka ~zy ! tus~je roz- ści, który może wypMwadzić 
ma1te „błękitne plany krypto kraj z wszelkich politycznych 
faszystów, przyg-?towujących 1 gusp<>darczych. trudnośc:!. 
zama~h na republ:kę, a jedno jest on sam. 
c~eśn.e, przy pom~cy wszel: Te s?owa są .we Francji o
k1ch . środków pohcyjnych : strzeżen:em dla ka!dego repu
sankcJi gospodarczych tłumi blikanina ł patrioty. Mobili
wszel:ie objawy ruchu pos~ę- zują one najszerSUi opinię pu 
powe.,,o. Przede wszystkim bl'!czną robotników, intel'gen
z:iś prowadz~ nag~nkę_ prze- cję postepową, b. kombatan
ciwko. komumstom . ZW1ązkom tów. kobiety ł młodzież do 
zawodowym. walki przeciwko faszyzacji 

Ostatn!o, w związku z o- ~aju, do walki przeclwko n:e 
strzegawczym strajkiem milio bezpieczeństwu gaullizmu. 

stawił przed nimi flaszkę spirytusu, konserwy i dwie 
tabliczki czekolady. 

- Dziękuję, towarzyszu Batmanow, - powiedział 
Machow, ostrożnie odsuwając butelkę. - Mylicie się, 
uważając, że dla premii staramy się. 

Batmanow całą drogę dowodził inżynierom, że powin
ni się śpieszyć do cieśniny i że nie wolno. tracić ani 
chwili. Af tu nagle autobus Musi Kuczynoj, tak mu 
przypadł do gustu, że spędził w nim blisko dwie godzi
ny, rozmawiając tz przyjeżdżającymi szoferami. Jego 
towar~y~ze podróży porządnie zmarznięci, byli zado
woleni, ze mogą posiedzieć w cieple. 

- Więc staracie si.ę nie dla premii? - z udanY111 
zdziwieniem zaQytał Batmanow. . 

- Są ważniejsze sprawy. Pomagamy frontowi, towa
nyszu Batmanow, - z godnością odparł Machow. -
Przyjaciel_ Sołncewa wojuje razem z Rokosowskim -
Niemców od Moskwy odpędził. Solncew zobowiązał sł~ 
wobec niego - przekroczyć półtora raza swoją normę. 
Wczoraj wyrobił ponad stopfęćdziesiąt. 

- Nasz nastrój ogromni.e się POdniósł, gdv dowie
dzieliśmy się o zwycięstwie - powiedział Sołncew. -
Poza tym metoda towarzysza Kowszowa bardzo do te
go się przyczyniła . Dlate.ao też rozwozimy lepiej i roz
rzuconych rur już nie widać. 

- Met~da nie Kowszowll' Jl Machowa - 'DOorawił 
A loln:v szofera. 
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Buduiemy fundamenty sociali.zmu 
Uchwały I-ej Konferencji Miejskiej PZPR w 

Polsce w 
Lodzi 

Pi ""ód ki t nie o iek"- 5 Ruch łączności robotnikó'\V e.rwsza Miejska K. onferen-ZJ'ednoczeniowego, organizacJ·a. Sprawa płac niektórych grup cjalnych, gdy potrzeby klasy ro- wi ..... z emu o ocze . P „ 
PZPR h lni okaza.me po fabrycznych ze W8ią przy-

C.J&. w Lodzi po wy-łódzka PZPR o. krzepła i u.moc- robotników nie zna.lazi:a. właśc1· botniczeJ' w zakresie budownic· wyzszyc uc~e • · 
ału h f l' partyJnym organizacjom biera na sile, ogarniając co-c a.mu re eratu po ityczno- niła się, a proces sca.lenia orga- wego rozwiązania w umowie. twa. BOCJ'alnego, & w szczególno- mocy . k 
I d I k zych uczelni2ch i ZAMP raz szersze kręgi robotni ów. prawoz awczego se retarzanizacj! został w zasadzie pomyśl Konferencja .zobowiązuje towa- ści rozbudowy s1ec1 żłobków, na wyzs . . z ś d r ki p 
KL PZPR, tow. Dworakowskie· nie doprowadzony do końca. -Owi i rozwimęc1e szerokiej o- najomo ć zasa. po 1ty ar-
go, oraz referatu 0 zagadnie- D . . . . rzyszy partyjnych w odpowled- przedszkoli i innych urz.ądzeń fen!!ywy ideologicznej, tii na wsi jest jednak wśród ro· 
IJiach samorządowych, wygło· . ocem~~~.c pow~me „osi~gni~- nich Związkach zawodowych :io socjalnych, pozostają niezasp<1· 

4 
Konferencja zaleca Komit<:l· botników - uczsstników komi-

11zonego przez sekretarza KL ci~ łódzkieJ or~anizacJi part.'.J· załatwienia tych spraw or.l.Z. k-0jone. Konferencja zobowią- towi Łódzkiemu większe za. . sji łączności - niedostateczna. 
l'ZPR, tow. Duniaka, po wszech ne~ we :vsz!stk1c~ memal dz1e· zwraca uwagę wszystkim działa- Żuje członków Partii, działaczy intereoowanie Się sytuacjlł Konferencj~, doceniając potrze-
atronnej dyskusji podsumowa.-dz1nach zyc1a politycznego, spo· czom .związkowym, członkom związkowych i Rad Zakłado- szkolnictwa. Należy również hę pogłębienia sojuszu robotni· 
Il.ej przez sekretarza Komitetułecznego i kulturalnego, a. szcze- Partii na. konieczność roztocze- wych do rozci"-gnięcia. kontroli wzmóc naszą pracę partyjną czo-chłopskiego, zaleca otoczenie 
Ce t 1 PZP'"' t Jó f ~l · l' „ .,, opieką Komit. Łączno§ci i wspój 
C n ra nego .n., ow. ze a gt nie rea 1zacJ1 uchwały Ko'l· Inia stałej kontroli nad stanem nad wydatkowa.niem funduszów wśród nauczycielstwa oraz uak· r•racują.cego z nim ich ak • wu ro-
~n~ew~cza, stwi_erdza.: . gres~ Zjcduoczeniowe;ro o prz„<I warunków bezpieczeństwa 1 hi- socjalnych 1 ich celowym zuży- tywnić jeszcze bardziej pracę botniczego, zazn:ijomienib go z 

ltó. płciąg~ 6
·cm z:iiesięcy, ~ermi~owym wykonaniu planu gieny pracy w łódzkich zakł:i- ciem na. najbardziej palące po- Komitetów Rodzicielskich. i O· najważniejszymi zagadnieniami 

re u ynQ Y od Kongre
3
u.i letniego i planu na 1949 ro_k dach przemysłowych, W szczs- trzeby klasy robotniczej. piekuńczych, aby stały się one polityki Partii Ila wsi i syste-

Wa/ka o wykonanie i Przekroczenie gólności należy uaktywnić w Rozbudowa tych urządzeń, a obok ZM~ istoto~. czynnik1'lm I ma.tyczi;ie szkolenie ich O'?'&Z ill 

tym kierunku Komisje Bezpie- zwłaSzcza. żłobków i przedszkoli wychowam& młodziezy. ~truktaz. 

planu ; o wysoko iakość produkc1·; czeństwa 1 Higieny Pracy pny posiada niesłychanie ważne Zll'1.- Podnieść na wyższy poziom 
Radach Zakładowych ora.z sp<>- czenie dla stworzenia kobiecie 

- Konferencj~ zwraca uwagę I tii, jak tego wymaga Statut Par- łeczne inspekcje pracy. pracującej należytych 'Warun-
łód&kiej orgaD.l.Zacji part~jnej tii, sami przodowali w produk· Dotąd liczne ~ą wypadki nie- ków dla udziału w życiu spo-
na następujące poważne niedo- eji i osobistym przykładem za- k t ni fund 8 ó 

0 
łecznym i politycznym. 

ciągnięcia: cbęcaili szerokie masy bezpar- wy or.zys ywa a u z w ~ -

1 ~a n~ewykona.nie planów tyjnych robotników do Udziału Zdemokratyzowoc' aparat somorządow" 
Jakościowych przez niektó- w ruchu WSpółzawodnictwa.. Na- 1 

re zakłady. przemysłu ba.wet l~ży otoczy~ najtroskliwszą. o- Konferencja wysuwa, jako Zarządzie Miejskim do p-OdjfCia 
llianego i wełni~_neg~, :neką zarówno partyjnych, jak i jedno z naczelnych zadań, sto- kroków w kierunku szybszej roz 

Fakt . ten odh1Ja się poważm;i bezpartyjnych przodownik.1w ,iących przed członkami Part.ii budowy urządze:d socjalnych, 
Ila stanie zaopatrzenia szerokich pracy i uczestników ruchu wsp~ w samorzą.dzie miejskim i pra.- takich jak żłobki, przed~k<>
rzesz konsumentów w kraju w zawodnictwa, i w produkcji i w cownikami instytucji miejskich, la., poradnie dla matki i dziecka. 
towary najwyższej jakości. codziennym życiu, spopuiaryr.o· .Zada.nie dalszej demokratyzacji oraz rozszerzenia i unowocześ-

.Test fo skutkiem niedocenia- wać jak najszerzej ich nazwiska aparatu samorządowego, usunię- nienia urządzeń leczniczych. 
nia przez adminiRtrację go~o- i. metody pracy w klasie rob<>t- cie z niego elementów biurokra- Konferencja zobowiązuje 
darczą oraz przez Rady Zakłll.· mczej i w całym społeczeństwie. tycznych i reakcyjnych i wy~u- członków Partii, działaczy llfiPj· 
dowe sprawy walki o jakość p;o Trzeba., aby dyrekcje zakładów nięcie do pre.cy w samorządzie skiej Rady Narodowljj i Dziel· 
dukcji, walki o przedterminowe pracy oraz pers,lnel techniczny: i instytucjach miejskich ludzi z nieowych Rad Narodf?wych <lo 
wykonanie zarówno planów ilo- kierownicy oddziałów, salowi, klasy robotniczej, ludzi odda- zaktywizowania swej pracy, w 
'ciowych, jak i jakościowych, a majstrowie dbali o stworzenie nych sprawie robotniczej. Kon- szczególności poprzez Komi~je 
organizacje partyjne nie potra- dla uczestników współzawodnic- ferencja zobowią.zuje Komitet Rad Narodowych, do powiązania 
fily tego dotąd przełamail. twa i przodowników pracy od· Łódzki do ot-0cze11ia. szczególną się z klasą robotniczą zwłaszcza 

ściSłe przestrzeganie dyscy- r,owiednieh warunków techni ·!Z· opieką sprawy reIAont.ów domów, z szerokimi rzeszami bczpartyj· 
pliny technologicznej nie stało nych. Należy w szczególności !)() i:amieszkałych przez klasę rob<lt nych ludzi pracy. Organizacje 
6ię jeszeze żelaznym prawem o- lepszyć konserwację parku mn· uiczą. Konferencja. zaleca Komi- partyjne Za.rądu Miejskiego i 
bowiązuję.cym wszystkie zakł11.- &zynC'\V'ego i w tym celu w spo· tetowi Łódzkiemu podjęcie za- instytucji miejskich wmny 
dy pracy, obowiązującym ws~y- sób zdecydowany usprawni6 pra biegów u czynników, kierują· wzią6 jak najczynniejszy ut.izi,tł 
11tkich - od dyrrktora poprzez cę nmontowych baz, którymi cych gospodarką narodową, w w tej pracy. 
salowego i majstra do robetni- dotychczas dyrekcje branżowe kierunku włączenia do planu '6· Konferencja stwierdza, że 
Jta. zaj1L11ją się w sposób niedosta- letniego w szerszej niż przew1- przed samorządem łódzkim stoj<1-
Członkow1e Partii - dyrekt.o- t••< zny. dziana w obecnej skali - budo- odpowiedzialne zadania, którym 

rzy i kierowniczy personel tech- Trzeba położyć kres biurokra- wy mieSzkań robotniczych w z.o- sprostać będzie mógł dopiero wte 
niezny - wciąż jeszcze niedo- tyzmoWl w .zakresie premiow:i- dzi oraz uwzględnienia w pań- dy, kiedy Zarząd Miejski, Miej· 
statecznie wnikają w technolo- nb r:i~.1onalizatorów i nowato- stwowym planie inwestycyjnym ska R.ada. Narodowa, Dzielnico
gię produkcji, nie r;ajmują s1ę rów 1 rabezpieczyć niezwłocznie budowy urządzeń kanalizacyj- we Rady Narodowe, Komitety 
nią konkretnie, a ograniczają się '\Typłac~nie premii z chwilą .za- nych, wodociągowych i ga.zyti- Blokowe i Komit"Alty Dom!m'e 
do „ogólnego kierownictwa." za- apro'lowania wniosków racjoni- kacyjnych w Łodzi w skali od zajmą się całkowicie i be.z resz
kładów pracy. Nie starają się lizat1m:k1l'h, powiadającej potrzebom nasze- ty bolączkami i potrzebami łódz 
opanować techniki i w ten spo- I:urh wRp6!z1twodnictwa pn.- go miasta. .ldej klasy robotniczej, a orga-
1!'6b1nie są w stanie dopomóc swo ey wzlm,..ac1ł się ostatnio w no- Konferencja zob-Owiązuje ni.zacja partyjna będzie czuwać 
:te:i załodze w tworzeuiu wa.run- wą formę • Piękna inicjatywa członków Partii pracujących w nad ich pracą. 
li:i'>w~ normalnego codzienneJO tow. Marii Terpilakowej, orga
wykonywania. planu i przekra· n1ratork1 i kierowniczki pierw· 
eza.nia go oraz warunków tech· srego w przemyśle włókiennt Walka 
nicznych, niezbędnych dla wy- czym zespołu najwyższej jako- 1 Ostatnie wydarzenia na a-
kQnania i przekraczania planów dei, nie znalazła dotąd należ:'I'- renie międzynarodowej, w 
jako,ciowych. tego poparcia .zarówno ze strony szczególności Kongres Po-
Również niektóre nasze orgR.· .:tilirJnistracji gospodarczej, jak koju w Paryżu, historyczne ZWY' 

· 'k ..1 I ... ad z kl cięstwa ludu chińskiego wska.-•1„.a.cje IJartyjne nie 'wm ·ają <.:O s:o a adowych. Konfereo- s 
tąd dostatecznie w zagadnienia r.ja zaleca wszystkim orga.niza· zuj~ żeji iły obo~u ::oju i ..::e
technologii produkcji i często cjom partyjnym i wszystkim mo ac • na CEe e rego <>
zda.ją się w tych sprawach cał- członkom Partii, zatrudnionym ~zy ~;ek1 ~d.zi;cki 1 kraj'3 
kowicie na fachowców. w produkcji podjęcie piękn.ij efo iac k 1~ owe ikiros~ni~ 

Ten stan rzeczy należy prz„. init•ja.tywy tow. Terpilakowej i us ann e. as wa 0 a 
1wydęży6. Dalszy rozwój ruchu organizowanie za jej przykłn- pokój znajdują poparcie setek 
Y:spi'łnwodnictwa, i-uchu wielo- dem zespołów najwyższej jako· =lio~ówłyl::~ pra;:ymiDowo~e: 
warsztatowego, ruchu racjonali- śei. go Y ""zy po ę -
11atorei·;v i nowatorów produkcji, Konferencja zobowiązuje ne masowe wystąpienia kla.sy 
mistrzów oszczędności musi 11ię wszystkie organizacje partyjne, robotniczej i ludu pracują.ceg') 
11ta6 główną troską wszystki1~h aby stanęły na czele walki mas W dniu 1 \raja. w Z.Od.zi f całym 
na.szych. organizacji partyjnych, , pr11cujących o przedtermino'ivtJ kTaju. 
Związków Zawodowych i R.td wyk.manie planu 1949 r. ora.z Przed 

o pokó; 
dzieży Polskiej mógł dalej szyb
ko rozbudowywać swoje szeregi 
organizacyjne oraz rozszerzy~ 

zasięg oddziaływania na masy 
młodzieży. Szczególną uwagę 

należy zwrócić na pracę wycho
wawczą i ideologiczną wśród 

młodzieży, na zapoznanie jej z 
naukowym światopoglądem, abv 
uodpornić ją przeciw obskuranc
kim wpływom reakcyjnej części 
kleru i wszystkim innym kosmo
politycznym wpływom, aby wy
chowywać młodzież w duchu pa.
tńotyzmu I międzynarodowej 
solidarności. 

Konferencja lllaleca Komitel.-0-
nach, tak, aby Związek Mło-

pracę partyjną 

1 Poważne zadania, stoj'}ce I Statutu i KC, oraz czy nłe ma 
przed. łódzką. organizacją. 'il'J'.padków mechanicznego po
partyJnę., wysuwają przed działu na grupy. 

każdym aktywistą i każdym 4 ~ciąż now~ i ?ar?ziej zł~ 
szeregowym członkiem Partii zone zadania, Jakie Part.111. 
coraz nowe, coraz większe obo'. stawia przed organizacjami, 
wiązki i wyma15a.nia. wymaga.ją gruntownej poprawy 

Dotychczasowy stan szlwlenia Stylu i metod pracy organiza.
partyjnego nie zapewni& orga.· cyjnej. 
nizacji potrzebnego dopływu no- Organizacje pe.rtyjne powinny 
wych, wykształconych mark~i- przyswoić sobie obowiązek pla.
st-0wsko kadr działaczy partyj- nowania swojej pracy. 
nych, państwowych, gospodar- Komitety Partyjne powinny 
czych i kulturalnych. ustala6 i po przedyskutowaniu 

Konferencja. zaleca Komite~ uchwala6 miesięczne plany pl'a· 
Wf Łódzkiemu organizację maao- cy, obowiązujące całą organiza.· 
wej sieci szkolenia I i II stop- cję partyjną, szeregując zadama 
nia, tak aby w ciągu roku w ra- według ich ważności. 
mach tych kursów przeszkolona. zasada kolektywnej pracy 1 
została podstawowa masa człon- indywidualnej odpowiedzialności 
ków Partii w Łodzi, aby Komi- winna znalefć swój wyraz w po
tet Łódzki zabezpieczył przygo- dziale zaplanowanej pracy mit
towanie potrzebnej liczby wykła dzy wszystkich członków Komi
dowców oraz stworzył warunki tetu względnie egzekutywy pod· 
lch systematycznego doszkola.- stawowej organizacji partyjnej, 
nia. oraz aktywu organizacji. Należy 

2 Doceni&jlJ-C znaczenie poli- skończyć z metodą. kumulowania. 
tycznego wychowania nrn.s szeregu prac i poleceń partyj
bezpartyjnych, Konferencja. nych w rękach poszczególny~ll 

zgodnie z uchwałami Biura Or· towarzyszy i śmiało IJrzydzielaS 
ganizacyjnego zaleca wszystkim pracę wszystkim aktywistom i 
organizacjom Z-Organizowanie <'Złonkom Partii. Należy wysztt
systematycznie - działających lawać i wysuwać nowych akty
grup agitatorów, do których po- wistów i działaczy partyjnycll 
woływać należy najbardziej u- spośród szeregowych członków 
świadomionycb. i uzdolnionych Partii. Komitety Partyjne i Eg
robotników. Komitety Dzielni· zekutywy Podstawowych Orga.
cowe, zakładowa; egzekutyw'f nizacyj Partyjnych winny wyka. 
partyjne powinny otoczyć gru· zywać witcej inicjatywy i samo
py agitatorów jak największą. dzielności w swojej codziennej 
opieką, kierowa6 ich pracą, ~y
stematycznie szkolić, instruo· 
wać i zaopatrywać w materia.ł 
agitacyjny. 

3 Konferencja stwierdza, że 

reorganizacja podstawowy3h 
organizacji partyjnych, w myśl 
8tatutu Partii i uchwał Biura 
Organi?lacyjnego KC, posunęła 
~ię poważnie naprzód. Przed or· 
winizacjami partyjnymi stoi je 
szcza jednak za.danie doprowa
dzenia reorganizacji do końca, 

zwłaszcza w dziedzinie powoły· 

wania do życia grup partyjnych. 
Konferencja zaleca w szczegół· 

uości skontrolowanie, czy pr&>!i!. 
reorganizacji przebiega w spo· 
sób zgodny ze wskazaniami 

pracy. 
Planowa praca, realizacja ko

lektywnej metody kierownic\wa 
oraz zwiększenia samodzielności 
podstawowych organizacji par
tyjnych, Komitetów Partyjnych 
i Komitetów Dzielnicowych po
r.woli w szybkim czasie po
znawać. wychowywać i wysuwać 
nowe kadry partyjne •. 

Wykona.nie tych wszystki_c~ 
wska.zań d11. m-0żność łódzkieJ 
organizacji IJ&rlyjnej pod k:ero 
wnictwem Komitetu Centralnego 
Epełnić te zadania., jakie stojł 
przed nią na !roncie budowy 
tundamentów Socjalizmu w Pol-
sce. 

Zakładowych, a także naszej a.d· planu 3-letniego i stworzenie w 
sninistracji gospodarczej. ten sposób przeRłanek dla reali· 

Trzeba, aby członkowie Par- zacj1 planu · 6-letniego. 

organizacją partyjną 

&toi zadanie dalszego mo
bilizowania mas pracujących wo 
kół haseł walki o pokój. Kam
pania sprawozdawcza z Kongre· 
su Pokoju w Paryżu i Pradz.e 
powinna obją6 wszystkie zakła
dy pracy, całą ludność pracującą. 
Łodzi. Łączyć ją należy ściśle 
z walką o przedterminowe wy
konanie planów produkcyjnyc.o., 
tak jak to zrobili robotnicy fa
bryki chemicznej w Pustkowiu, 
i za ich przykładem rozwi,ia6 
współzawodnictwo pracy w im .ę 
wzmacniania sil na11zego krajn , 
stanowiącego ważne ogniwo we 
froncie pokoju. 

f\Jn5" 6'• · re5oondenc• l"'hr1.1czni Of§ zą 

Handel państwowy i spóldzielczv 

2Konferencja stwierdza, i.e 
handel państwowy i spół

dzielczy osiągnął· du.że auic-
cesy, poważnie rozbudowu.1ąc 
swoje obroty i sieć handlow:i,, 
l dzięki społecznemu podejśclu 

t:.o sprawy zaopatrzenia konsu
mentów, zdobył sobie dominują
ą pozycję w handlu. 

Istnieją jednak poważne bu
ki w dziedzinie właściwej orgi
n!zacji .za.opatrzenia ma.a prac:i
jąr.ych w artykuły pierwszej po
kzeby i masowej kon.sumcji. 
Eandel uspołeczniony nie zajął 

11ię jeszcze sprawą zaopatrzemn 
kobiet pracujących w artykuly 
1pożywcze nie w stanie suro· 
wym, ale w postaci półfabryka· 
tów, co przecież posiada. donio
słe znaczenie dla wyzwolenia 
kobiety pracującej od szere~ 

uciążliwych prac domowych i 
dla uaktywnienia szerokich 
rzesz kobiet za.równo w dziadzi· 
nie produkcyjnej jak i społecz· 
nej, kulturalnej i politycznej. 
~iedostateczną jest równiez 
a.e6 wyżywienia. społecznego 
(stołówki, gospody ludowe) or•iz 
sieć sklepów w dzielnicach ro· 
botniczych. 

Konferencja. zaleca organiza· 
cjom partyjnym instytucji han
dlowych oraz członkom Partii, 
pracującym w handlu uspołecz
nionym, usprawnienie pracy J..n

stytucji handlowych i spolec.z
nego wyżywienia maa pracują.· 

cych, rozbudowę siect skle-pów i 
gospód ludowych w dzielnica1,,h 
robotniczych, w szczególności 

zd poleca organizacji partyjnej 
PSS stworzenie wzorowych Skls 
pów. 

Przestrzegać umowy zbiorowej, 
polepszyć h;gienę i bezpieczeństwo 

procy, wykorzystać fundusze socjalne 
Konferencja stwierdza, że 

reforma płac przyniosła kla~te 

1obotniczej poprawę zarobków, 
zwlM;roza dla najmniej zarab;a 
;jących. Jednak Oo!tatnio niekt.S· 
N ~wa. Zwia.zków. z~wodo-

wych i organizaeje partyjne ni•l 
7.ajmują się dostatecznie sprawą 
przestrzegania umów zbioro
wych, stawek płac i warunków 

lieZt>ieezeń1t,wa i hi!P-eny pr&cy. 

, 

2 W szczególności doniosłe 
znac~enie posiada mobiliz·.1.· 
cja do akcji pokoju najszer-

szych rzes.z kobiet pracujących. 
Nasze towarzysz'ti w Lidze Ko
biot powinny rozwinąć aze
rokę. kampanię polityczną w 
sprawie walki o pokój, łącząc ją 
z akcją rozbudowy organizacji 
Ligi Kobiet, w szczególnolłci :ia 
odcinku gospody:d domowych. 

3 Doniosłe znaczenie ma w 
tym względzie również pra
ca Partii wśród młodzieży. 

Konferencja zaleca wszystkim 
organizacjom partyjnym, aby 
nadal otaczały opieką organizn 
cję Związku .Młodzieży Polskiej 
i przychodziły .jej z konkretni} 
oomoc• we wazntltlch d:r.i.ed:r.i.-

Wynalazki i ulepszenia robotników-odzieżowców 
Robotnicy Zakładów Odzie

żowych, podlegających CZZ 
Przem. Odzież. qokonal! sze
regu wynalazków oraz ulep· 
szeń w metodach pracy, pod
noszących wydajność prodult 
cji i przysparzających duże 
oszczędności. 

Jednym z poważniejszych 
wynalazków jest aparat do 
przyszywania guzików skon-

struowany przez ob. ob. Jerze cie ~iebezplec~ństwo ucięcia 
go Różańskiego i Konstante- palcow . . 
go Dumka mechaników ZPO Kierownik techniczny Zje
przy ul. sterlinga, oraz przy- dnoc~enia Przemysłu Kape-

' k łni _ luszruczego w ŁodZ:: ob. Go• 
rząd do wywracan.a 0 e łaszewskil ·Władysław i maj-
rzy zmontowany przez ;necha ster ob. Pietrzak Bolesław u
nika Bolesława Drob1szew- doskonalili i przebudowali far 
sklego z Bydgoszczy. biarnię. Dtięki !eh ulepszeniu 

W przemyśle guzikarskim, oszczędność na barwnikach ł 
robotnik ob. Jabłoński Broni- farbowaniu wyniesie przeszło 
sław dokonał ulepszenia t-łocz milion złotych roczn!e. 
ni, które elim!nuje całkowi- Prócz wymienionych wyna· 

~~~~~~~~~ - -· --- lazków 1 ulepszeń zapropo

Karygl>dne niedbalstwo 
W piątek, dnia 10 bm. prq 

zbiegu ulic Piotrkowskiej i żwir 
ki zauważyłam stojącego stra
taka na środku jezdni z kilofem 
w ręku w kałuży wody. Stanę_ 
lam zaciekawiona, obserwuj!!C 
przez kilka min·1t, bezskutecz· 
ne wysiłki straŻl.ka, usiłującego 

podważyć płytę, spod k:;órej jak 
le tródła wypływała czysta wo-
cla. Wreszcie zniechęcony mach_ 
nąl ręką i odsz~:ll.' 
Przechodząc w pomedziałek 

wieczorem zauw11.żyłam, że woda 
w dalsum cia1t11 spokojnie wy· 

pływa, zalewając jezdnię. Czy 
to nie karygodne niedbalstwoi 
Przecież my, mieszkańcy Lo-

dzi, stale cierpimy na brak wo_ 
dy. Prasa poucza. nas, aby jak 
najwięcej oszczędzać w gocspo· 
darce wodą, a. tymczasem przj 
zbiegu wyżej wymienionych ulic 
całymi dniami tysię.ce litrów do
t.rej wody spływa. bezkarnie tiu 
rynsztoka. 

Jadwiga. Kossm.ann 
korespondent fabryczlll' 

a PZPB Nr 8 

nowali robotnicy zakładów 
Odzieżowych szereg innych 
pomysłów racjonalizatorskich. 

I tak, majster ob. Jerzy Zaj 
fert stworzył nową metodę 

farbowan!a stożków. M;etoda 
ta w znacznym stopniu uspra 
wnl produkcję oraz przyspo
rzy oszczędności. Robotnik 
Kazimierz Brylski wynalazł 

ochronę na maszynę elektrycz 
ną 1 żelazka 1 wreszcie, robot 
nicy: Anton! Mieszczak 1 Ry
szard Zaskórski dokonali sze 
regu ulepszeń przy amortyza-
torach m:i~:i:yn fllcowych. 

B. P. 
korespondent fabrYCZ.117. 

·-~ 



HtAKSYM GORKI (1868-1936), 
jeden z najwięk&zych pisarzy ro
syjskich, twórca realizmu socjalis· 
tycmego w sztuce. 18 bm. minęła 
13-a rocznica jego śmierci. 

I!.osja. carska z opófnieniem 
wkroczyła na drogę roowoju ka 
pita.listycznego i chOć kapita
lizm - po zniesieniu pooddaii
stwa. chtopów ..!. rozwija.ł się 
tam dość szybko, rychło jego 
udziałem stały się nieodłączne 
zjawiska. zacb.Odzące we wszyst 
kich krajach kapitalist~~znJ'ch: 
fa.le kryzysów gospodarczych i 
zastoje w przemyśle. Odbijały 
się one przede wszystkim na. 
skórze rosyjskiego pr:JJ.etarlatu, 
skazując setki tysięcy robotni
ków na bezrobocie i nędzę. 

Nie lepiej „rozwijał się" ka
pitalizm na. przedrewolucyjnej 
w31 rosyjski.ej, Chłopstwo, naj
liczniejsza. warstwa. w ówczes
nej Rosji, rozszczepiło slę, wy
dziela.ją.c z jednej strony - za. 
mt>-.ine kuła.ctwo, z drugiej zaś 
- zwiększająic coraz bardziej 
szeregi biedoty wiejskiej, wiej 
skich proletariuszy i p6łproleta. 
riuszy. 

• na., za.mieniona przez chciwego wie żadnej nad.Ziei wy.ikia z Buntuje 1it przeciw złu zło- katastroft: Piepieł idzie ao wił/ (Halina Drohoeka) wzruszała. 
wyzyskiw~.cza- pasera. na dom kapit.alistycznego „imp2Bll". W dziej Wa.śka. i prostytutka. Nast zienia., Na.tasza do szpitala., Ak BwYill tragicznym losem umlera. 
~egowy dla. 1,ol::;rwateli dram~ie Gorkiego - mimo, 1ł ka i ślusarz KlMZcz i 11-lkoho- toa.- kol1czy śmiercilł sa.mob6J ją.cej na ba.~łogu nędzarki; Ry
bez paszportu" (lu.b z pa.- przedstawia on, ja.k to zarzuca lik Aktor t wesoły Alioszka i czą, Nastka. i Baron za.lamują szarda Ha.nm stworzyła. przej
szportem sfaiblmwnnym) -oto li w swoim czasie reakcyjni pe miła Natasza, azwagierka Ko- sit psychicznie, Z.Ukasz - ucie mują.cą krea.cjt hi~terycznej pro 
IJ1;osowna. „przystail" dla ludzi tersburscy recenzenct „diabłów 'stylewa, a.le nie bardzo wiedzą ka przed policją.~ stytutki, która szuka ucieczki 
znajdujących sit na dnie życia a nie ludzi" - spotykamy t all: „Od czego zacząć" i „co robić"? Czy jednak przez to ulega od nienawistnej nzeczywistości 
R<>sji lat dziewięćdzlesi.łt,.VICh centy wiary w człowieka. i miło Przeczuwają niejasno, iż w ży kata.strofie w dramacie Gorkie w micie „prawdZiwej", idealnej 
ubiegłego stulecia.. Dla złodzie aci do wszystkiego, co żyje i lńń jest jaka.& „prawda", azuka. go „pr.a.wdlliwa" prawda o ży- miłości; Bubnow - Lucjana Dy 
ja, który odziedziczył „fach„ nadziei lepszego - chOć nieo- ją jej na.wet, lecz nie potrafią. ciu, pr 2:wwi. u ' ..,., , ;i~ku'! Nie, trycha. - byt typem życiowego 
po ojcu - Wa.4ka. Piepieła, dla kreAlonego jeszcze wyra.tnie - sami do niej dojść„. Stąd zn1e bo nie zwodniczy pielgrzym Z.u „praktyka", który nie lubi 
„romanty.cznej" prostytutki - jutra.. chęcenie, de&trukcyjna. depresja, kasz jest jej rzecznikiem, a. wy kfamstwa, ale też i nie wierzy 
Na.stki, dla. zabójcy - oszusta Akctnty te występują w „Na. dumne zaskOrupienie sit w ple ka.zujący świa.dom~ć znaczenia. w żadną prawdę; Leon Pietrasz 
ka.rcła.nego, Satina., dla wykole dnie" z chwilą pojawienia. się śni życia. .. „. walki rewolucyjnej, zwiastun kiewia Odtworzył sugestywnie 
jonego alkoholika. -AktOra., dla na scenie „wb;egO' p4elgrzy- Do tej oto „skorupy" dobiera. w pewnym . sensie burzy dZiejo rolt Satina. jednego wielu w 
podupadłego degenerata. z „lep ma." - Łukasza. „Dobry piel- si~ w sztuCA <',.o:r:\l:ies:ro 11\lldrzec wej - Satin. · On to w sztuce h' ,_., __ h ~--·ki 

pociesza. lllUka.jfC&gO litośc:t pierwszyc „......... -·" , -
Kleszcza - wizją str;r.jku po- czoł<>wej postaci pod konit:IC IV 
wszechnego, on ofcenia teoryjkę akttl; Ba.ron -Jana świderskie 
„niepzzeciwsta.wia.Dla się ztu" go _ zm\l4.lla do za.sta.nG'Wienia 
jako „miękisz dla. bezzębnych", 
on wreszcie wygłasza. ka.pitalne ~ czemu ten zdolny rJttor wy 
wyzna.nie wi&ry, llta.now:iące po stępuje ta.k cz~ w nie „let~ 
dziś dzieli credo hum.a.nizmu so cych" mu wyraanie rola.eh a.man 
cjallstyeznego: „CZŁOWIEK tów a. tak rzadko gra. role cha 
- TO JEST PRAWDA.„ TO- ' 
OGROM! W TYM JEST PO 
CZĄTEK I KONIEC WSZY"ST 
KIEGO„. WBZYSTKO W 
CZŁOWIEKU, WBZYSTJOO -
DLA CZŁOWIE~ I ISTNIE
JE TYLKO CZŁOWIEK, 
WSZVSTKO POZA TYM -
TO DZIEŁO JEGO RĄK I JE 
GO MóZGU I CZŁOWIEK! TO 
- WSP .ANIAŁE! TO BRZMI 
- TAK DUMNilH" 

* • • 
Dramat „Na. dnie" na.pisał 

Gorki 15.6 1902 r. W tymże ro 
ku odbyła si~_premiera. S%tUIO 
w Teatrze Moskiewskim. Od tej 

AKT III. DRAMATYCZNA SCENA l'O ŻABóJSTWIE JJUSIGR OSZA _.:. l'ASEIU, IWS1'YLEJI' A poey do dnia. dZi.siejszego dra-. 
mat Gorkiego nie schodzi ze 

11zych sfer" - Barona., dl& zroz grzym" na.nisz& wyrałnie wil- patrla.rchalny, asceta i poszuki scen rosyjskich i nie tylko ro
pa.czonego pa.riasa Kleszcza., dla. czy porządek domu noclegowe- wa.cz religijnego objawienia. - syjskich, cieszęc się niesłabną
Krzywej SZyjlti i T&tara., ludz1 go, „psuje loka.torów"' spelunki, Łukasa. Jego dobroduszność, cym powodzeniem. święcił też 

pracy, - tragarzy, którym gło- ,kwasi ich niby stare droiżdte". pełna współczuda i litości „dla niejednokrctnie triumfy na. de
dowe płace nie pozwala.ją ma.- Do jego przybycia. panuje w su blitniego" - robi swoje: wy· ska.eh teatrów polskich w la
rzyć o lepszym życiowym lo- terynie złowroga atmosfer& wza zwala. "ludZkie" wczucia. zdz1- ta.eh przedwojennych. 
cum... jemnej obc~ci i nienawiści: czałych mieszka.J1ców suteryny. Wspominamy o tym dlatego, 

W granej równolegle 1 „Na. „diabły" z meliny Kostylewa, Otwierają się przt:A poczciwym il: przed premierą „Na. dnie" w 
dnie" sztuce S:!lawa. „Szczyglt wyzwolone wskutek swej dogłę dzi8'dkiem zbł~ serca. i umy Teatrze Wojska. Polskiego do
z;r.ufek" (w łódzkim Teatrze Ka bnej ntdzy i upadku społeczne sły WY~ · . :5~ życiowych, po biega.ty nas zastrzeżenia. pełne 

meralnym) autor demaskuje ka go ze wszystkiego, co niesie wła. wierza.ją sit • całym za.ufa.niem oba.wy: że tet ten teatr ma od „Poc6t kłamał? Kłamać nie rr:re-
pitalizm od strony - jeśli się dza pieniądza, a co , ,krępuje i- jego mądrolict i dobroci Nutka. wagt WY&tawiać sztukę, obcią- ba„." 
tak można wyra.zić - producen poniża ducha. czło,vieka" -ma- i AJ..-tor, Natasza. i Waśka.. Z.u- żoną tak wspa.niafymi tradycja (LUCJAN DYTRYCH _ ,,SCEP. 
ta, Gorki demaskuje go w spo- ją ja.ltąś dztwną cZłO'Wieczą du- kus 1:ego saUfllolli& - nadufy-:. mi ~1za.cyj11'9'Jlll; retyserski TYCZNY" BUBNOW 
sób nierównie bardziej wstrzą- mę która odpycha. ich nie tył- w&. Utwierdza. kła.ml.iwie Nast mi i a.ktorsldm1! • 
sa.jący - od strony „produk- ko od odrażającego środowisk& kę w jeJ „ prawdzie miłosnej" Po premierze - wypada. dy- ra.kterystyczne, w .IJ;tórych prze 
t6w", które ustrój k&pitalistycz przesą.d.6w mieszcza.1iskich. poza która. nie jest żadną p-·...,-dą, rekcji Teatru W. P. tej „odw& ja.wia ta.lent niewątpliwie witk 
ny przynosi: od strony otchłant którego na.Wiasem się zna.leśli, lecz mitem i ucieczką od ponu gi" powinszować: przed.stawie- 1 b chi j d j ~"'· Jó f 
ludzkiej nfdzy i upadku. Ale to a.le również od środ~ska. w rej rzeczywisttiśct żydiowej, nie jest sukcesem i reżyserskim szy ar e 0 rz-.r, ze 
jeszcze nie wszystko. Shaw o- którym ]!Q:'3'0bywajJ!., od ludZll, rozt:i.cza. przed naiw:tą Nata sz!& i aktorskim i scenograficznym. MaJiszerwsJrl interpretoiral Łu· 
skarża. ostro i bezwzględnie sy z którymi ich łączy wspólna. i prostodusznym Waśką widoki Gra. zespołu teatralnego WP. kaBZa. za bardzo dobrodusznie, 
stem wyzysku człOWieka. przez więt niedoli, od wł.asnego wre „raju", nie uka.zujtc drogi do - poza nielicznymi wyjątkami zbyt silny 1 szczery kład.ac ak 
człowieka., lecz ukazuje OMa.z szcie bosia.ctdego tyci& owmo niego prawadzącej podtrzymuje (Possart w roli „stójkowego•• cent na jego dob~ lit* 1 pesymistyczny, nie da.je właści dzonego krzywdą i IU'adkiem.„ na duch11 - przy pomocy po- Miedwiediewa.) - dobra i wy- ' 

bO.żnej fikcji - umierającą na. równa.na.. Wylicza.jlłc wg progra współklzucie, a. mniejszy na de· 
suchoty Annę, zwodzi wierzą- mu: Władysław sta.szeMld _ strukcyjne, chytre 1a.kła.m&nte; 
cego w „pra.wdę swego talen- stworzył drapieżną sylwetk4' Ko Aliesza. wnoeił na scent dujo 
tu" Aktora, ba, usiłuje nawet za stylewa, drobnego wyzyskiwa- pijackiego humo a Xrz 
pisać ,:pl:;:ster na duchowe wr~ ciP·nasera, dobrze mieszając ak · ru, ywa 
dy" inteligentnemu i Odznacza. centy chci~ct z a.kcentamt SZyfa i '!!.'a.tar„. spok6j 1 zmę-

'7""5.TfA~TUN- jącemu si~ w sztuce na.jwięk- świętoszk<l'Wa.tej obłudy; Zofia czenie strudZonych cięikł pra 
ILJ ~ ~ B U.R ,Z. '1{ szą świadom~cił 1połecznł - Tymawska. w roli żony Kosty- cą proletariuszy. 

Satinowi„. • lewa Odra.ża.f& d.robnomieszcza:i Leon Schiller "W'J'doibyt j&ko 

Na równinę morza siwą wi.cher zgarnia ciemne chmury. Międsy 
morzem i ehmurami dumnie płynie Zwiastun burzy, niby czarna 
błyskawica. 

To muskając skrzydłem fale, to ku chmurom strzałą mkn.ący, 
lrrzyc:r.y głośno - chmury slys:r.ą radość w śmiałym krzyku ptaka. 

' W kr:iyku - burzy pożądanie! Gniewu moc, płomienie żądzy 
zwycięstwa pe1mość słyszą chm11ry w krzyku Albatrosa. 

Jęczą mewy c:iujqc burzę - i miotojq się i jęczfb na dnie 
morza pr11gr1q ukryć trwogę przed grożącą burzq. 

Lamentu_ią także nurki - niedostępne jest dla nurków upojenie 
wahkę fycia: zbyt je trwofy huk piorun6tc. 

Głupi pingwin bojaźliwie tłuste ciało w skalach kryje. 
Tylko dumny Zwiastun burey płynie śmiało i swobodnie ponad 

morzem w pianach siwym! 

Kłamstwo Łuka.sza. a.cz ską z ~ · · i ry,; Bn.rbn& R.a.cb reżyser pełny nastrój o?eczne 
poczciwe, dobroczynne, wypły- wa.Iska. - wzbudzała HtOść ja llP 
wa.jące ze. współczucia. dla. nę- ko ofiara. „godnej" pary ma.łżen go dna.. Pomogła. mu w tym 
dzy lud~kiej - posiada .fa.k skiej ":Kostylewów; Piepieł Zdzi walnie oprawa sceniczna Otto. 
wszystkie kłamstwa - kró-tkie s!:awa. Szyma:!lskiego przekonał na. Axera,. znajdująca wstrztsa
nogi, tycie bardzo szybko od- nas, iż jest przestfpcą z winy jący wyraz plastyczny dl 
kleja. ten tołstojowski „plaster" ustroju a. nie z tzw wr<>dzo a. zo. 
zakrywania zła.. Filozofia pocte nych pfedysp{lzycji"; K;zimierz bra.zowa.nia. Ohydnej spelunki 
chy, opart:i na ma.rzycielskich Dejmek dobrze „wszedł w sk:ó- nocleg<>wej 1 koszmarnej ka.mJe 
mrzonkach i wieszcz~iea. nadzte rę" Zro1!:paczonego ślusarza., kt6 niCZki na. „za.kazs.nych" peryte 
Ję lepszego jutra przy pomocy ry „zgrzyta." - pilnikiem i.„ riach miasta. 
fikcji - przynosi, oczywljcie, zęba.mi; Anna., żona Kleszcza Stefa.n Stefa.J1sld. 

„N ie nie rozumiem, ja zupełnie 
nic nie rozumiem.„" Ponad morzem coraz niiej suną wciąż ciemniejsze chmury 

i śpiewają, rwq &ię fale w g6r~ grzmotom na spotkanie. 

(JAN ŚWIDERSKI - BARON) Grzmot grzechoce. W pianie gniewu jęczą fale z wiatrem 
w sporze. 

Mnożyły się rzesze bezrobot- Oto wicher obejmuje stado fal w objęcia moone i z rozmachem 
nych i bezdomnych, włóczęgów w dzikiej złości rzuca je na skal urwiska, rozbijając w pyl i krople 
bez za.jęcia, bosiaków-nędza.rzy, szmaragdowe ich ogromy. j 
rzuconych za burtę społecze:d- z 
stwa„. „Setki tysięcy bezdom- wiastun burzy z krzykiem płynie, niby czarna blyslGawiea, 
nych nędzarzy _ pisze w „Ło- chmury pmje niby strzała, pianę fali zgarnia skrzydłem. 
dzi Teatralnej" LeJn Gomulic- Oto niesie się jak demon - dumny, czarny demon burzy _ 
ki („Ul podstaw humanizmu so i zaśmiewa się i szlocha.„ To z chmur ciemnych się zaśmiewa, to 
cjaliGtycniego") - wlćiezyły z radości tylko szlocha! W gn.iewie gro11iu - czujny demon. _ 
się po drogach Rosji, mieszkały słyszy dawno już znużenie, wie na p.ewno, że nie skryją chmury 
pod gołym niebem w mfajskich słońca - nie, nie skryją/ 
parkach, pod parkanami dziel- Wicher wyje.„ Grzmot grzechoce„. 
nic fabrycznych, w podziem- Granatowym ogniem płynq stada chmur nad głębią morza. 
nycht labhi~tach miast, na. Morze łowi błyskawice i w odmętach nvoich gasi. A odbicia 
cmen arzac „. st ł bl ka · · k · • " el 

Wyrzutki spOłeczne z drama· rza - Y~ wie 1a ogniste :mnie P zną, w morze pelmq i znikajq. 
tu Gorkieg-0 znajdują „mieszka. - Bwza! Rych~ zagrzmi burza • • • 
nie", które pla.st:rc~nie clkreśli. To _suchwaly. Zw~astun burzy d11mnie płynie wśr6d blys1cawic 
ich 11ytua.cję życiovrn: dn:> ka- nud w:r1ącym gmewme morzem; to :wycięstwa prorok krzyczy: I 
mieniczki czynszowej Michał~ - Nicchai mocniP.i' 1<astrzmi burza.„ 
Eostvl~="'- lro~:u·n~ su tery- P;~„łnż\-łn Wanda Gr- J_;,.J,,•kn REWOLUCJA LISTOPADOWA -BURZA DZIEJOWA, KTóRA PONIŻONYM • UCiśNIONYu 

on~-·~ PRZYNIOSŁA WYZWOLENIE. WYZl'~KIW ANYM - PE!,NA SPR .4W1RnT.TW~.~~ SU'ni."l<r7.lV:... . 



Ze wskazań 
Tadeusza 

obywatelskich 
Kościuszki' 

TADEUSZ KO~IUSZKO 

wycb pnywłłlZ&nle, przez kt6-
re jedynie zasłuży6 możecie 
na szacunek t wdzlęcuJość 
powsz.echną". 

(tamże) 

• • 
„Aby lud czuł swoje obo

wiązki ku Ojczyżnie, waszą 
Jest powinnością ckaza6 mu 
to w dowodach nauki wanej, 
w przykładach własnej gorlł
wo!cL 

."Spodziewam się teJ gorłi
wośct po Ducbmvleń-wte 
wszelkiąo wyznania ·w kra
jach R.zeczypoapoJliej". 

• • • 
(Tamż~) 

,,PIM&k przekonał się t zrzu
ca wspaniale wszystkie su:r-

Motto: „Obywatel, kt6ry lataństwa polityczne, które u
chce szczycić sl.ę być d<> wtaozały spra.wledtiwości, 
brym Pola.kłem, pm- Wlltydziły romm i ciemiężyły 
nien J)Ol§wtęclć wszy.ft- ludzkoi§ć„." 
:te dla O~yzny i być . 
~W'S'.lle ludzkim 1 spra- („Czy ~ol-acy tn01!ą" s1ę wy-
.....fedhym„. bić na n:epodległo8ć? 1800 r.) 

O STOSUNKU DUCHO
WIEŃSTW A DO NARODU 

I PAŃSTWA 

• • • 
,,Nikt s Polaków nie llll5e 

godziwie szukać szczególnego 
dobra. tylko w dobru pow
szemnym". 

(Odezwa do duchow!eństwa, 
Kraków, 24 mM"ca 1794 r.) 

• • • 

INTERES MAGNATÓW 
WROGI JEST INTERESOM 

KRAJU 
• 

„Naród iądaJący nłeS>odle
rł~ct. potrzeba kenlecmle a
by ufał w swoje siły. Jeżeli 
nie ma tego czucia, Jrieli do 
utrzymania nie idzie przetz 
właane usiłowania, ale pl"ZP.Z 
obce wsparcie lab łaskę. moi 
n-. śmiało powiedzieć, łt nie 
doJdzie ant do nczęśoh, ani 
do cnoty, ant do sławy". 

• • * „Opinia nikczemnego mnie-
mania o sobie zaczęła się u 
nas wtedy, k:łedy nlachek 
polski nie szukał dobra kre.
ju, ale wsparcia pychy moż
nowładczych famłlłl". 

* •• 

Prze'! to zginąłby cały ich 
wpływ I POW1lga". 

(„Czy Polacy mogą się wy
bić na niepodległość?" 1800 r.) 

O POTRZEBIE EDUKACJI 
I PRZECIW SLEPEMU NA· 
SLADOWNIĆTWU OBCYCH 

ZWYCZAJÓW 

„F2Jl&tymt, !)OChodzą~y z 
nieświa.domoścl, za~-sze naj
okropnie.~()!;e zwykł wYda
wać skutki". 

(List do M:chała Zaleskie
go, 1789 r.) 

• • • 
;,Niech dziecfom dobrą da 

eduk11,cję repuhllk;mcką 7: cno 
i.ami spra.wiedllw&ścl, uczciwo 
lici i honoru". 

(List do siostry, Anny Est
kowej, 1792 r.) 

• • 
„!Uleć potrzeba choć jooen 

ory!linał swój, a nie koµlować 
wnystkiel'O, je.k zwykliśmy z 
drugich krajów zwyczaje, któ 
re a,ni okolic:moścfom nś.llll:ym 

docodne, ani stosownf' rr.ą,do
wl naS'Zemu". 

(List do Szczęsnego Potoc
kiego, Lubl!n, 13 s'.errnia 
1792 r .) 

• * • 
„Czyta.jmy I OC7my się; 

chciejmy tylko, a będziemy 
wolnymi". 

(„Czy Polacy moe:ą sie wy
bić na niepodległość?". 1800 r.) 

~ . 
,,Duchowni ja.kiegokolwłe.k 

b-di dlll!ltojeństwa i powoła
nia jesłeścle°" Ojczysna W!ZY· 
wa." waszej wiernokł, wa
sseco przykładu. Poka:łcłe w 
!>Ct!a-Oh powssechnokl na.rodo 
wej, ~ym byli powinniście ze 
strony obyWatelstwa i ze ałro 
ny powoła.nfa wuzego. Ka.ł
de w tej mierze ociąganie się, 
kaidy nieszczery postępek o
skarżałby was, te powołanie, 
za kt.órym Idziecie, wytcarlło 
w was ducha obywatelskiej 
cnoty 1 to do swobód narodo-

„Czytaj książki pouczające 
dla upiększenia. umysłu lub 
u&Zlacbetnien!a serca". 

(„P.rzestrogi dla młodego 
„Zeltnera", Solura, sierpień, 
1817 r.). 

„Było Interesem magnatów „Pola.cy maJą wadę ślepe-
osłabłać ducha współziomków, g naśl3.dowania " 
uniżać ich przymioty. aby nie 0 .„ 
UC'ZUll swojej mocy i nie zrzu I („Czy Polacy mogą się wy
cłll haniebnej opiekł, gdyi bić na niepodległość?" 1800 r.). 

1J!Ll(A.uJ.emq, !La „ju,!l-11
, piosilff.41 o „jesu:!Ze'' 

(Na marginesie ostatniego Koncertu Chopinowskiego 
w Filharmonii l6dzkiei) 

F.YDERYK C .O,,; 

Trwający obecnie Rok Cho
pinowski, rozpoczęty uroczy
ście 22 lutego rb. w roczn:cę 
urodzin genialnego twórcy, a 
mający znaleźć swói punkt 
kulminacyjny w kalendarzo
we stulecie jego z.gonu, ma po 
za uczczen:em pamięci Cho
pina. rozszerzyć i upowszech
n'.ć jego twórczość w naro
dzie. W tym celu powołano 
regionalne, ściślej: wojewódz
kie Komitety Roku Chopi
nowskiego, których zadan:em 
i obowiązk:em jest czynić na 
swoim terenie wszystko, aże
by wśród najszerzszych 
warstw społeczeństwa upo
wszechniać muzykę Chopina. 

Rzecz prosta, iż stol:ca w 
tym względzie ma zakres dzia 
łan:.a największy. I przyznać 
też trzeba, że z nałożonych 
na si.ebie obowiązków wywią
zuje się bardZ.:ej niż dostatecz 
nie. Skutecznie współpracuje 
z Głównym Komitetem Roku 
Chop'.nowskiego - „Polsikie 
Radio", które każdy objaw wy 
siłków i os!ągn.ięć w tej dzie
dzinie transmituje na całą Pol 

staną faktycznie zaledwie dwa \ Torur\, ba, n.awet ~poty, t:t 
miesiące . . iDlatego też główną mają na swoim koncie powaz
część pracy należało rozłożyć n.e ~ tym w-Lglę~em .,zd.o
na okree pierwszy: od lutego bycze"„. A co się :r.rob :ło 
do dziś„. względnie robi dla upows:ll2ch 

Wiemy z prasy różnych nienia twórczości c~op~n.1w
miast Polski, jak uroczystośc! I skiej - w n~z~ m1ełcte? . 
rhop~nowskie przechodzą w Niest~ty, n:e Wlele. a w kaz 

skę, nie szczędząc często długo F . Ch 1 Muzeum Narodowym 
trwałych przygotowań 1 po- orte?1a1 op na w 

ważnych wkładów mater!al- posz.crególnych dzielnicach dym razie nie tyle, ile się po
nych. Połowę okresu poświę- kraju. Wiemy np., że Poznań winno zrob:ć. Pow0łana do roz 
conego uroczystościom Roku nie kontentuje się odbytym w wijania w tej dziedzioce oży
Chopinowsk:ę·go mamy JUZ Warszawie i nadanym z „Ro- wionej działalności Sekcja Or 
prawie za sobą. Jeśli pominie- my" cyklem koncertów p. t. ganizowania Imprez Publ:cz
my miesiące letnie aż do wrze „żywe wydan:e Chopina", ale nych nie usnęła, być mob, 
śnia, podC7.as których cała ak- że „na własną .rękę" zorganl- całkoW:cie, ale znajduje się w 
cja ograniczy się do koncer- zował cykl wieczorów i p'>- stanie lekkiej drzemki... Bo 
tów w naszych uzdroW:skach ranków. Inne miasta: Kra- czymże właściwie może s~ę do 
i miejscach wczasów, to poro- ków, Katowice, · Bydgoszcz, tej pory „wykazać"? Kilkoma 

1111111r11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H1111111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111n1111111111111111n111111111n11111111 11111111111111111 koncertami? Nie jest to by
:ąajmniej - plon dootatei:z
ny„. . DYMITR SZOSTAKOWICZ 
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Przodownice pracy 
w przemyśle drzewnJm 

18-tu robotnik·Sw uczestniczą.· 
oych we współzawodnłct-ivie pra 
cy w fabryce sklejek w Piotr· 
kow1e, przekroezyło znacznie u· 
1talone normy · produkcyjne. N a 
czołowych miejscach wśród 
wsrł·lza wodniczą.cych znajduj i. 
„ię s kobiet. 

• Puszkin o 
Cały świat obchodzi uroczy

ście przypadają.cą. w tym roku 
150·1etn i ę. rocznicę urodzin wiei 
kiego poety· r-0syjskiego Alek· 
sandra Puszkina. 

Nr 16ł 

kobietach 

PierwEze miejsce i tytuł prz~ 
downicy pracy zdobyła robotni· 
ca Józef& Kopyciel, za.trudnio· 
na przy wygładzaniu fornieró n, 
wykonują.Il. 160 proc. normy, o· 
raz J ćzefa Zielonka., obsługują.· 
Cli. pru::.~ (148 procent n,ormy). 

W trosce o nasze żywotne sprawy 

W notatce zachow~nej, a po
chodzącej z ostatnich lat jego 
życia. tak oto formułował on 
swe zda.nie o ówczesnej ko
biecie rosyjskiej. 
-„Jedna pani mówiła mi kie 

dyś, że mężczyzna, wszczyna· 
ją.cy z nią. rozmowę o rzeczach 
błahych, przystosowując się 

niejako do mierności pojęć ko· 
biecych, sam sobie wystawia 
świadectwo kompletnej niema· 
j<>mości kobiet. W rz.eeozy sa· 
mej: śmieszną. jest rzeczą. uwa· 
żanie kobiet, które tak często 
zadziwiają. nas bystrością 
swych sp-Ostrzeżeń, wyrafinowa 
niem swych uczuć i myśli -
za istoty niższe w porównaniu 
z nami! Poglą.d ten jest tym 
dziwniejszy w Rosji ... gdzie 
kobiety są. n.a ogół bardziej o· 
świecone, więcej ocziYtane.„ 

.„ -:o:-
Swietlica 

J>l''l:Y DOKP w Łodzi 
Koło Ligi Kobiet przy Cen· 

tra.li Dyrekcyjnej PKP w Łodzi 
obchodziło w ubiegłym tygo· 
dniu piękną. uroczystość otwar· 
cia. świetlicy, mieszczącej się w 
gma.cliu Dyrekcji przy ul. Wię~· 
kowskiego 20. 

W uroczystości tej wz:i~li udział 
J-<>za członkiniami Koła przed· 
1tawiciele administracji DOKP, 
partii politycznych i organiza· 
e;ii społec:rnych. Na wstępie czę· 
•ci oficjalnej orkiestra ZZK o
degrała. „Międzynarodówkę' ', 
po czym prze\vodniczą.ca Koh. 
Dyrekcyjnego LK, ob. Laskie~, 
w krótkich kołach zilustrowała 

działalność Koła, które w tak 
niedługim czasie (zaledwie 5 
miesięcy upłynęło od chwili je
go powstania), może wyka.7.a.ć 

się poważnymi sukcesami. 'Na· 
tJtępnie ob. La.skier omówiła ży· 
eie i czyny wielkiej rewolucj .>· 
niatki Małi;orzaty Forn:tl· 
skiej, której imieniem została 
Dl.l.z:Wana. nowoo>:warta świetlica. 

Na czę.ść artystyczną. progra· 
mu złożyły się występy chóru 
Koła. Dyrekcyjnego ZZK, oraz 
tańce ludowe w wykonaniu ::o
•połu świetlicowego węzła ł6dz· 
kiego. · 

Skromna ta, leez doniosła uro 
ezystoś6 świadc.i:y, że kobie~y 
biorą.ce masowy udział w zobQ· 
wiązaniach kongri'sowych, prz9-
jawiają coraz większą. aktyw· 
.1wść i nie zawiodą. w pracy na 
odcinku życia społecznego i kl>l· 
tura.lnego. 

OdflPWi~dz1 Hedakci1 

Przy Zarządzie Głównym 
Ligi Kob:et została powołana 
Rada Prawnicza, której ce
lem jest inicjowanie 1 opinio
wanie wszelkich a.Idów usta
wodawczych dotyczących in
teresów kobiet 1 dzied. 

Ustawodawstwo Polski Lu
dowej we wszystkich usta
wach i dekretach przeprowa
dza konsekwentnie z:isadę 
równouprawnienia kobiet :. 
wyraża troskę o należyte za
bezpieczenie prawne dzieci. 
Istnieje jednak cały szereg 
przepisów bądź przedwojen
nych, bądź nawet powojen
nych, lecz wydanych w pośpie
chu ustawodawczym, które już 
dzisiaj dojrzały do zmiany i po 
głębienia ich w kierunku dal 
szego, jeszcze skuteczniejsze
go niż dotychczas zabezpiecZ<? 
nia interesów kobie.ty ! dz!ec
ka. Czynniki państwowe, po
wołane do 7.Illiany tych prze
pisów, chętnie widzą współpra 
cę Ligi Kob!et, gdyż Liga zna 
jąc konkretne warunki życia 
mas kobiecych, może niejed
nokrotnie zwrócić uwagę na 
bolączki kobiet, któ,rym nowe 
przepisy ustawowe pow'.nny 
przyjść z pomocą . . Staje w'ęc 
przed Radą Prawniczą i przed 
całą organizacją kobiecą po
ważne zadanie. aby nie tylko 
sygnalizować Rządowi trud
ności ! bolączki kob'et i dzie
ci, ale jednocześnie szukać 
dróg, które mogłyby przyczy
nić się do usunięcia owych bo 
lączek. 

Są pewne działy prawa, któ 
re szczególnie interesują ko
biety. Do n!ch należy przede 
wszystkim prawo małżeńskie, 
rodzinne i opiekuńcze. 

Zasadnicze dezyderaty Ligi 
Kob!et w odnies'.eniu do tych 
działów prawa idą w kierun
ku: 
całkowitego zrównania w 

Kodel,ts prawa familijnego, !-1 szczegóły z życ~a malion
dący po linii tych wszystk:ch ków. Nie ulega wątpliwości, 
postulatów. że żona będąca stroną w pro

Pierwsze z tych zagadnień cesie rozwodowym, chętniej i 
dotyczy organizacji sądów, któ śmielej por~szy te sprawy 
,re będą rozstrzygać sprawy przed ko.hietą - sędzią wzglę
famil!jne. Liga Kobiet dąży dnie ławnik!em. 
d'o tego, aby były utworzone Rada Prawnicza zajmuje się 
specjalne Wydz!ały sądowe także zagadnieniem, jak zabez 
dla wszystkich spraw familij- pieczyć - skuteczniej, niż' to 
nych np. sprawy ustanowie- s.ię dzieje obecn'.e - dochodze 
nia opieki nad dzieckiem, O- nie alimentów oraz Stawia SO 

debranie rodzicom władzy ro- bie zadan!e, aby jak najsze
dz!cielsk.iej, sprawy rozwodo- rzej przedyskutować wszyst
we itp. Wszystkie te sprawy kie przepisy dotyczące kobiet. 

niżeli my sami, dumni - Bóa 
wie z jakiego powodu." 

winny być rozpatrywane przez dziec! i rodz.iny. 

W tych kilku wierszach wy
razjł genialny poeta dob :tuie 
swój stosunek do kobiety rosyj 
skiej, typy której tak niet:io• 
wtarzalnie i żywo oddał w nie 
śmiertelnych swych utworach. 

specjalny Wydział Sądu z u- ---------------------,--------------
dtiałem czynnika społecznego, 
tj. ławników. Wychodzimy z 
założenia, że w sprawach tych 
niezwykle poważną rolę od
grywa interes społeczny, a 
tym samym wymagają one 
specjaln:e wnikliwego potrak 
towania przez Sądy orzeka
jące. 

Rada Prawnicza wysuwa 
także postulaty, aby w spra
wach familijnych w komple
cie złożonym z trzech osób, 
zasiadała przynajmniej jedna 
kobieta jako sędzia bądź jako 
ławnik. W sprawach rozwodo 
wych np. bardzo często mu
;izą. być poruszane intymne 

Przepisy gospodorsk e 
0,5 kg. mą.ki pszennej lub 

jasnej żytniej, 2 jaja, 5 dkg. 
tłuszczu. 1 szklanka mleka, 
pół s-zklanki cukru proszek do 
pieczenia i pół flaszki olejku 
aromatycznego. 

Mą.kę zmieszaną. z proszkiem 
rozrabiamy z tłuAzczem, mle· 
kiem, jajldem, olejkiem i cu
krem, rozwałkujemy i wykra
wamy dr(}bne ciastka. Układa

my na blachę, smarujemy jaj· 
k iem, możemy posypać makiem 
ltrb -cukrem. Pieczemy na zloty 
kol-Or. Przechoweją. się świet
nie w puszce bla~zanej. 

Nie będ1ie w Polsce analfabetów 
Do. ogólnopaństwowej akcji I <>bowią.zek, który !Lii. wszystkie Po.nadto każdy zarząd Dziel• 

walki z analfabetyzmem włą.- ogniwa organ izacyjne LK na- nicy we własnym zakresie zor
czyła się Liga Kobiet biorąc kła.da 'Konieczność starannego gs.nizować ma po 3 kursy dl& 
udział w pracach Komisji Spo- przygotowania. i terlni~owego 
łecznych, oraz przepr-0wadzają.c p;_zeprowadzen1a wszystkich ak analfabetów. We wszystkich ko 
rejestrację i szkolenie aula.fa- CJl. łach Ligi Kobiet prowadzone 
betów we własnym za.kresie. W Lodzi Koła Terenowe LK będą. systematyczne prace z 
Obecnie w związku z rozw:ja- winny zakończy~ w bieżą.cym istniejącymi zespołalni ezytel· 
jącym się współziawodnictwem miesiacu akcJ'ę reJ'estracJ" aua! niczymi. ConaJ'mnieJ· 3 takie 
między otrganizacjami kobiecy· / "' 

1 

mi prowadzone na tym odcinku fa.betów. Ponadto do nauczania z.esp<>ły powinny być czynne w 
prace zostaną. pogłębione. Pod- analfabetów na kursach ma każdym kole LK. Zwalczanie 
jęto zobowiązanie przeszkolenia być skierowanych 110 koh1et· analfabetyzmu, to d.roga do pod 
własnymi silami w roku bieżą.· cz!o.nkiń Ligi Kobiet. Zostanę. niesienia świadom~ci społecz
cym na terenie · całego kraju nej i po.litycznej kobiet, dl& 
100 tysięcy analfabetów na one uprzednio doszkolone na których dotychczas świat wie-
kursach nauczania po.czątkowe· kursie metodycznym. dzy był niedostępny. 
go. Gdy kobiety analfabetki ------------------------

~:ntj:i:~:a~:jąs~t;;ęs~~;~~ 22 m1l.ony kob et liczy w swych szeregach 
nich zorganizowane zespo.y do- organizac·1a kobieca Ch·1n wyzwolonych 
brego czytania. Następnym eta 
pem pracy z kobietami, któ- ?rgan~zacja kobieca na ~ere W tych warunkach staje si' 
rym dostęp do książki 'i wiedzy me Chrn Wyz.wolonych. hezy realne zwołanie konferencji ko 
został uprzystępniony, to przy już 22 miliony kobiet. Jest to biet .A.zji, która niewątpliwie 
gotowanie ich do umiejętności . w tej chwili najsilniejsza or-
samodv.ielnego korzystania .z ganizacja k(}biet .A.zji. Przegra przyczyni się do dalszeg<> 
czytelni i bibliotek, samodziel na wojsk kuomintangowskich wzmocnienia sil narodowych w 
nego posługiwania. się książkę. przyniosła w konsekwencji po· krajach kolonialnych. Przewi
i prasą.. Cał-OM · prowadzonej rażk-ę imperie.l izmu amerykań- duje się, że konferencja takal 
przez Ligę Kobiet akcji walki skiego tJJ,e tylko w Chinach, zostanie zwołana jeszcze W ' u;:, 
z analfabetyzmem to trudny ale i wśród ludów Vietnamu, na terytol'ium Chin Wyzwo1o-

---------------------------- 11a Malaja.eh i w Indonezji. nych. Ob. Zofia. K. - Julia.nów. u. prawąch i obowiąz.k1tch męża 

kończywszy 1s-ty rok życia, mo· 1 żony wzgl~e ojca ! mat- Por ... dnia nosnodarstwa domowego 
fecie bez zezwolenia opiekun:\ ki,, ~ow:tego .• zr~ania 11 ~ 6 ii• Karmienie niemowlqt wyjść 7..a.mą.ż, ponieważ jesteś· dz:e;i pozamałzens~ch z pr7'1 Lidze Kobvet W Łodzi 
eie już osobę. pełnoletnią.. Zwią.· ~z:ećmi pochodz~CJ1?1 z mal- Za: utd L6dzki Ligi Kobiet nal nl go że· w1cllla rodziny, pra· 
&ek małżeński należy zawrze·~ ze~twa! zapewruei;l~ tz:wało- roz"'..;Jają.<' żywą. działalność ni\ nia, si:;rząt>Jr.i'I., estetycznego „ 
przed urzędnikiem Stanu Cyw1l· śc. zWiązku małze skiego i tl'renit' wwsta, uruchamia nową. rządzl'l:ia l'Jit 1o2.kania itd. 
nego, bo tylko taki ślub jest rodtiny, a w wy:padku ko- p!ai (;wkę: Pon.dnię gospodar- p d · b d · 

niecznoścl rozwodu należy ora ma czynna ę Zie 
ważny wobec t>rawa.. - - stwr. domowego. - . tego zabezpieczenia !nteresów każdą. sobotę od godz. 9 do 11 " 

Ob. Janina S. W 'wietle no· dzieci. (ld1~o"i<dnie referentki udzie· lokalu Zarzą.du Lódzkiego Liir 
wej ustawy po wyjściu za.II14i Ministerstwo Sprawiedl!wo- la·~ ~~t)ł por~a ze wszystkich Kobiet, uL Andrzeja Struga l 
1110~ecie uż:V:W~ ~a.dal swego na· ści podzielając stanowisko L! j dm·•!zir intnf~ują.cy~~ gos~o- oraz we wtorki od godz. 9 do I ! 
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w-12 letnich powstaną ze sta I ""'"' 
rych przykrótkich już ma.tezy· 1). 1 
nych sukien. Są. zręczne i nie- !.: 
skomplikowane w kroju. I fil .. ·~ 

Na ostatnim rysunku przedsta [ 
.damy wzory tanich, a prakty ł; 
cz,,ych l,tn ebek plażowych. Usz; ' ] 
~emy je własnor~cznie z szarego " 
rł-'jtnu przybrM!ego kolorową 
ta1fo,ą. hs1:J też zestawimy je z 
rl•.7.m•ba wLych pas.ów zuytei,.1. I 
ny1• w demu tkanin. W t,:i.kirj 
torbie nosić będziemy kostium 
kępielowy, woreczek z kosmety · 
kan:i, portfel z pieniędzmi, śnia 

1

1 

dan:e i książkę - jednym sło· 
wem .o wszystko co niezbędne 
na plaży i pozamiejskich wvrie „ ~. '\ . 

I 
Uo ru1J1e, guy nul.tli.a ma .i:a 

mało pokarmu lub w pewnych 
, porach ze względu na swe za· 
jęcia nie może karmić dziecka f 
W pierwszym wypadku należy 
sprawdzić, ezy brak pokarmu 
jest istotny i czy dziecko prze 
staje przybierać na wadze. Je
śli kilkakrotne ważenie dziec-

$ 1 ka. to potwierdzi, mus:my spraw 
~ ; ~z1ć również za p(}mocę. wagi 

ile pokarmu otrzymuje ono z 
piersi (ważymy dzie.cko przed 
i po karmieniu) a braki uzu
pełnić, podając mie&zanki sztu 
~zne odpowiednie do jego wie
ku. Mieszanki te pr:z;episze nam 
lekarz ze Stac:ii Opieki. Nie 

I 
wolno nam jednak nigdy zapo
minać o tym, że nawet naj

I mniejsza ilość pokarmu kobie· 
1 cego jest dla rozwoju i zdro
wia. niemowlęcia. niezbędna. Po 
dawanie niemowlę~ i n mieszan>U. 
sztucznej czy to uzupełniają.cej 
poszczególne karmienie, ezy 
też zastępującej je w pewnych 
godzinach ma swe braki. Prze· 
de wszystkim mieszanki są. za
zwyczaj słodsze niż pokarm 
kobiecy. Poza tym opróżnienie 
butelki z.owlaszc.za o dużym 
otworze w smoczku wymaga 
znacznie mniejszego wysiłku ze 
strony dziecka i z tego powo
du często niemowlęta nie eh.et 
później &sać piersi. 

Jak temu zaradz.ićł Przede 
wszystkim należy przy dokiu·
rnianiu sztucznym przystaswi6 
najJpierw dziecko do piersi, r. 
później dopiero podać mu po
karm ntuczny uprzednio przy
go~owany. PoTa tym lepiej jest 
~1eszankę podać niemowlęciu 
me p~zez smoczek & łyżeczkt. 
IstnieJą. w tym celu specjalne 
łyżeczki o zwiniętym dziobku. 
J~li . j.ednak · ~ie mamy odpo· 
wiedrueJ łyżeezki dbe.ć powit1.
niśmy o to, aby otwór smoczka. 
był _jak najmniejszy, tak, aby 
s~ame wyi;nagato od niemow J~· 
c1a pewneJ pracy. Dlatego też 
najlepiej jest kupoWłl~ amocz• 
ki bez ot~rów i robić w nich 
sam~mu niewielką. dzi.urk~ roz 
paloną. szpilką.. 

W Z wiqzku Radzieckim 

.N a zalączonycn rysunitacn sUK1en potrzeoa il 1ll materiału 

przedstawiamy naszym czytelni- szeroko~i 1.40 cm. 

czkom wzory kobiecych i dziecię Na następnym rysunku znaj· 
eych sukien letnich oraz worków dujemy modele letnich sukienek 
plażowych. Na pierwszym rysun wykonanych z tkanin bawełnia ' 1 ku widzimy 2 komplety dwuczę nych. Są. one tak proste w kro-
6ci<>we. Spódnice silnie rozklo- jn, że każda kobieta posiadają.· : 
szowane przybrane zaszewkami CA jakę. taką. umiejętność szycia I 
l guzikami. żakiec._.i bardzo la.two własnymi siłami je może 
wcięte za.ko:6.czone ~ótk.imi ba· wyx<mać. 
4.ipemi Na mor.zailunia U'cb. Sulr.ioDł.i dla daiew~ 

ksiqika docina W.'\-z.ęd'.tie„ • 

łnteresu/qcy artykuł na ten temat 

- zamieszcza 23 numer tygodnika 



_,,G Ł O S C H r.; O P S K I„ 

Syn wdowy Bonasiewiczowej poszedł na odrobek sncpowią!~1~!a.:V!r!~~ntowan~, 
W nromadzie Ostrów powiat opoczyński nie ma pomocy sąsiedzkie)· s~ :~~~:~ ;~a~bi~~~~~~\ ~~~~~~~c~ ~~!~~~i:

1

~~~~~~: 6 I ' Techniczna Obsługa Rolmc- płotno z mnych zródeł otrzy 
I mały Adam Banasiew:cz' wa Józef Wiata. Ale wdowa I - Ile możecie zapłacić?„. twa w Wielunu przeprawa- muje, te zaś tłur.1aczą się, że - „Mamo nie pójdę wię

cej, mamo nie pójdę„." pła
kał rzewnymi łzami najstar 
szy syn wdowy Banasiewi
czowej i 'podtykał jej pod 
oczy ręce twarde, spękane 
krwawiące ręce. Ręce, które 
były najlepszym dowodem, 
jak się u Stępnia pracuje.
A Wincenty Stępień, miesz
kający w Ostrowiu, gminie 
Opoczno, nie przepuści. Trza 
u niego pracować od świtu do 
nocy. Bo i w obejściu gospo 
darskim koło trzech sztuk 
bydła, czterech sztuk świń 
i konia było co robić i w go-
5podarstwie 8 hektarowym 
też trzeba było harować. 

8 ha ziemi ma Stępień. A 
jednak nie należy do średnia 
ków. Jest wyzyskiwaczem, 
u którego pracował najstar
~;.,./ syn wdowy Józefy Ba
nasiewicz, żeby potem Stę
pień dał im konia na obro
bienie 1-hektarowej gospo
darki. 

poszedł do Stępnia. Kazali Ilana.siewiczowa i jej dzieci Wdowa mogła dać mu al- dza ostatnio remonty maszyn owszem dostają, ale tylko do 
mu jednego dnia · wywalać wiedzial.y, co znaczy pójść bo 500 złotych, albo dzień rolniczych, które mają być tych maszyn, które reperują 
gnój od rana do wieczora.- n.1 odrobek. Znaczyło to za- odrobku. Jurek chciał 3 dni użyte w czasie żniw. we własnym zakresie. W 
Bez przerwy. Krwawiły rę- harować się na śmierć i nic odrobku, a pięćset złotych Jak dotychczas, wyrepero wypadku poważniejszego 
ce chłopakowi, ale cóż mlał z tego nie m:eć. wydawało mu się za mało. wano i oddano do użytku 33 uszkodzenia, gdy musi być 
robić? Chodziło przecież c Do dziś jeszcze w Ogona- - Mój koń na raz zje za ·mcu:zyny, w tym kilka sno- przeprowadzony remont w 
zboże na przednówek i konia wicach leży odłogiem kawa- 500 złotych, a gdzie moja ro powiązałek. Co do tych osta T.0.R-ze maszyna nie otrzy
na obrobienie gospodarstwa. :~!: ziemi z tego jednohek- bota i czas? - powiada. - tnich to zachodzi obawa, iż muje płótna tak od jednej 
Dwa tygodnie chłopak cho- tarowego gospodarstwa, na I pomocy sąsiedzkiej nie z powodu braku płótna mo- strony, jak od drugiej. Zacho 
dził i robił u Stępnia. Ale którego obsianie potrzeba udzielił, mimo że mu nawet gą być nie użyte do pracy. dzi obawa, że szereg maszyn 
po dwóch tygodniach n:e aż 4 kg tatarki! Ale nikt nie sołtys kazał. T.O.R. płótno otrzymuje, choć będą wyremontowane, 
poszedł. Nie miał siły. Stę- chce dać wdowie pomocy są Czy więc hektar wdowy ale tylko dla maszyn chłop- z braku płócien nie ruszy 
pień w krzyk. siedzkiej, Każdy tylko obie- Bar1!'4siewi<:zowej pozostał sk'.ch, nie dostaje zaś dla ma w pole. - Może czynniki 

- „To takie z was próż- cuje. Obecywał jej też tę po- nieobrobiony? Nie! Znaleźli! szyn należących d<? Samo- miarodajne zajmą się tą pa
!Laki? Za moją dobroć, to moc Jan Jurek ze Swinny. się jednak na wsi ludz~e, pomocy Chłopskiej i Pań- lącą kwestią i uregulują 
tak mi odpłacacie? Nie dam Kiedy jednak przyszła do którzy jej pomogli. Ale o stwowych Gospodarstw Rol sprawę przydziału płócien 
wam konia"„. niego po konia zapytał się: tym napiszemy jutro. nych. Centrala TOR-u przy- dla snopowiązałek. 

Poszła do roboty zamiast 
syna Banasiewiczowa. Ro
biła kolo sadzenia z'.emnia
ków. Ale któregoś dn: a też 
nie poszła, bo też nie mogła. 
Zdenerwowało to Stępnia. 

Dba~my o czystość pom!es~czeń dla inwentarza 
a zmniejszymy ilość zachorowań - ,,A próżn:aki! - wy-

myślał. - Ja wam pokażę." Coraz to więcej zdarza się że największym roznosici.e-\ne, roztwór 2 do 3 p_rocentoj Dopie.ro wówczas mocno je 
Przyszło do obliczenia. - wypadków zachorowań trzo lt>m chorób sa muchy. W. wy sody kaustyczneJ, 2-3 skropić roztworem. 

Stępień dniówek zarob:o- dy chlewnej na różycę lub oborach, w eh.lewach i kur- procentowy roztwór lizolu, Ponieważ napotyka się na 
Syna Stępniowego powo- nych przez Banasiewiczową czerwonkę. Ażeby temu za- nikach nawóz winien być 2-3 procentowy karbolu i pewne trudności przy naby 

łano do „Służby Polsce". - rie pol'czył. Bo poco? Odli- pobiec należy jak najszyb- codziennie usuwany i prze- 5-10 procentowy roztwór waniu środków dezynfekcyj 
Przyszedł wię.: Stępień do czył sobie też p:en'.ądze za ciej przystąpić do szczepie- prowadzana winna być de- kreoliny. Przed użyciem je- nych, w okresie nasilenia 
biednej, walącej śię chału- kilogram baraniny, którą nia trzody chlewnej, gdyż zynfekcja następującymi śro dnego z tych roztworów, na chorób odpowiednie czynni
nv Banasiewiczów i powiada -lał chłopakowi ze zdechłej nie wszystkie sztuki zostały dkami: a więc mleko wapien leży podłogi czysto wymyć. ki winny zaopatrzyć w te 
do wdowy: owcy. Odebrał mu płaszci, zaszczepione dotychczas. A artykuły Gminne Spółdziel-

- Dałabyś chłopaka na który dali chłopakowi do ro poza tym, także musimy w DHI k I . • b nie „Samopomocy Chłop-
służbę do mnie. Zapłacę mu boty. I wreszcie za cały mie- dbać o czystość pomieszczeń gm. nn~ o !ł~OW osaszono ag11~ skiej". 
trzy ćwierci żyta i jeszcze siąc zapłacili mu po długim dla zwierząt. Wszystkie za- - Dla drobiu należy obok 
wam ten hektar obrobię ko- .:irgu 400 złotych. Na odcze- budowania gospodarskie a W tym r·'iq rozporządze-1 W ramach tej ważnej gos- kurników umieścić koryta, 
niem". pne. Ani · żyta, ani konia za więc obory, chlewy i kurni- nie Ministf•""'"'a Rolnictwa podarczo akcji likwidowania zawierające grubo - ziarni-

Propozycja była nazbyt ku odrobek nie dali. k~ winny ~yć wybielone !11le i Reform F~tnych załatwi- nieużytków, chłopi ze wsi sty piasek z domieszką po-
sz~ca; D? .chałupy Banasie- , Stępień mimo przyrzeczeń k1em wapiennym z dom:esz ło sprawę nieużytków, które Regny gm. Mikołajów w piołu drzewnego. Kury grze 
wic:rnw JUZ dawno zagląda- nie udzielił pomocy przy za- ką 2 do 3 pr~cent. k~.eolmy. winny być wykorzystane pow. Brzezińskim . osuszyli biąc w ta"\cim piasku, dezyn
ła bieda. Bo cóż można ze- siewach wiosennych w go- Powały n~lezy bielic wap- pod uprawę lub zalesienie. '.ł morgi bagien kopiąc rowy fekują swoje upierzenie po
brać z hektara. Trochę kar- spodarce wdowy Banasiewi- nem z dom1e_szl~ą u~t~amar~ Planowa gosp?dark~ .Prz~~ odwadniające i zakładając nadto tracą wszy kurze i 
tafli · trochę żyta A dz' · . N' d . l'ł . . t . ny (wody meb1esk1eJ) gdyz kreśla calkow1c1e mozhwosc dreny melioracyjne. wszelkie ·robactwo, które 1 · ieci czoweJ. ie u zie l JeJ ei ' 1 : k 1 · · t · · t' i'ewyko Z powodu spóźnione1· po · t · · l · ho o'b drobnych czworo. Najmłod- pomocy n'kt b r1 ts h muc 1y me znoszą o oru me 1s mema grun ow n - , . - 3es roznos1c1e em c r 
sze ma cztery lata. Najstar- chłopów ze- ws~ 00a zyc bieskiego, a wiemy ,o tym, rzystanych. ry cały nowo-osuszony te- kurzych. 

hł ren użyto pod uprawę pasz. Trochę więc dobrej chęci, 
sz~ ~ opak coś poo.ad czter- Ba, nawet sołtys powie- • • • Czynem tym chłopi z wsi a zapobiegniemy w duże~ 
nascie lat. A ~o tego .chłop dz'ał kiedyś do Banasiewi- W naszeJ gminre Rcgny przyspor,zyli sobie i części rozpowszechnianiu :-ie 
umarł .we. WOJ~ę ?o się za- czowej: b k t • f' p ł h b · 'd · ~~.l!twi. ł, Jak w1dzrnł głodne _,,Tyla J·est w„ów w na- ra mą erJa OW 0 a OWYC państwu nowy obszar uro- choró wsro naszego m-el " dzajnej ziemL wentarza. Zi;Clt .. B . . -d~ej gromadzie Ostrów, a ża W naszym .miasteczku jak , ży, gdyż t:odziennie przyjeż- J. s. Ludwik Chmielow~1: ; 

o ez anas1ew1czowa pa- na nie upom:na się o pomoc i również w okolicy już od dżało kilkadziesiąt furmanek Koresponąent „Głosu" z Nowosolnej, pow. ł " :;ż 
trząc na łzy swego syna po- sąsiedzką. A wy ino tak na- dłuższego czasu daje się od- z gmin Marianów, Stara :;w -
wtarzała: pastujecie. Dajcie gdz:e chlo czuć dotkliwie brak opału. Wieś, Regnów i Lubania z 
. - „Idź, syneczku, idź„. paka na o".lrobek to potem W ubiegłym roku sprzeda- pow. rawskiego; z gminy 
Jak my będziemy żyć, kiej ty wam przyjdą gospodarze i wała węgiel miejscowa spół- Grzymkowice i Kowiesy, 
nie zarobisz tego żyta? I kto zasieją i zorzą". dzielnia, oraz dwa prywatne pow. Skie~J?-ie~ickiego, o~az 
nam obr.obi naszą ziemię? Tak mówił sołtys Ostro- składy. Popyt był bardzo du z pow. gr0Jeck1ego, pome-

waż w wymienionych okoli-

Z łączki 
św. Biurokracego 

Leżą w szui ladach, a nikt o nich nie wie ... .-.#OD11'8 chałup••... cach nie ma kolei, a naj-.- -sr ~ .,, bliższym dogodnym pun-
a Zarząd Ochotnicze' • k • • ktem jeśt Biała-Rawska po- Jak wiemy wszyscy dobrzej go wyjaśniła się szybko„. 

Straz. '1 Poz· arnei· w Topoli· p I w o p op I J a ... włąączoznRaokgoowleejkmą. wąskotoro- na kontrolę działalności oto okazało się, że protokó-
:T Gminnych Spółdzielni „Sa- ły toną w szufladach biur!( 

Przechodzą~ przez Top;>lę w I choivej ob.sługi je~zeze przed! popsutej je;zcze nadal pompy, W kwie!n.iu br. byli u na~ mopomocy Chłopskiej" jeż- pana dyrektora Marczyń 
pow. łęczyckim nawet niezbyt za.kończeniem a.kc;ri ratowni- spłonęło doszczętnie kilka. zabu przedstaw1c1ele Centrali dżą powiatowe Społeczne skiego. Tak personalny jak 
bacz.ny obserwator zauważy czej motor stanął I znów za· dawań. Taki stan rzeczy nie Zbytu Produktów Przemy- Komisje Kontrolne z ramie· i pozostali dyrektorzy treści 
dziwny dom. Niby stodoła (z rząd poopijał piwko, C7.otlka,jąc może trwać dłużej . słu Węglowego z Łodzi ce- nia Powiatowej Rady Naro- protokółów nie znają, toteż 
powodu wielkich drzwi), uiby nie wiadomo na co. Motor stał Ostatnio obchodzono t~·dzień lem urządzenia składu opa- dowej. Komisje takie sporzą do żadnej roboty ·uzdrawiają 
dom, ale jedno• jest pewne, że niena'Pra.wiouy, obsługi w da.1- straży pożarnej i zbierauo łowego. Wybrano plac pod dzają protokóły, poczem od- cej spółdzielnie nie przystę-
to ruóera. Ta. właśnie rudera, ~zym cią.gu nie było pieniądze składki na sprzęt pr:ucciwpoża- magazyn i miano przystąpić pisy ich przekazuje Powiato pują. . 
jak się okazuje, jest remizą. spokojnfa leżały w kasie. rowy. Ale co p-Omogą. pienią- zaraz do budowy składu opa wa Rada Narodowa do Czyżby pan dyrektor za· 
straży pożarnej, terenem pracy Dni.a Sl maja br. wyhnchł dze co pomo · f' u l d 

poz· ar we wsi· Dobrogo•ty z po „„ d .ze d0 ś18:ru0"'" u · łowego lecz dotychczas nic PZGS-u. pomniał, że tu chodzi o do-i d~konalym obrazem rzą.dów o • nooc1, g y za1zą. p1. . b' · t · 'kt 
za.rzAdu straży w osobach o"h, wodu opieszałości zarzadu w ł.fo' k t t ·k ' me zro iono am ez m Taki proceder ma miejsce bro wsi, gromady, powiatu 

't v ., ze ompe en ne cz:rnp . 1 · • • · k ł t t 1 • O · Od dł · · ł ł · t ? ob. Andrzeja Góry, Jana. Ku· organizacji, br~ku koni (ma.ją.- zainteresują. się strażą. p~Żllrnlł w1ęce3 się me po. aza, a ym a.cze w poczrue. uz- l ca ego spo eczens wa. 
nowskiego, Paniswwskiego i cy dos-tarczyć 1-oh ob. ob. Józef w TO\)oli i wysnują. odpowied- ~zasem cała okolica pozosta- szego czasu komisje ślą pro- Czas najwyższy, aby pan 
naczelnika straży Franciszka Góra, włdeiciel 20 ha. i J1tn nie wnioski. Je bez opału. tokół za protokółem do dyrektor Marczyński powie-
Bakula.rza. Wdowiak z przyczyn niewy Korespond<'>nt .Głosu" A może by się tym Po- PZGS-u, w ptotokółach są dział zaklęte słowo - „se• 

Wszyscy ei panowie chodzą. ;iaśnionych nie zjawili się) i z Topoii wiatowy Związek Gminnych zawarte wskazówki jak na- zamie otwórz się" - i aby 
w ładnych mundurach, odbiera Spółdzielni w Rawie Mazo- leży uzdrowić aparat źle pra protokóły były dostępne per 
ją. honory od swych .podwlad- Lekarze łódzcy w Sobótce · wieckiej zajął? cujących Spółdzielni. Ale sonelowi kierowniczemu. 
nych - rządzą. A jakł„. Stały czytelnik „Głosu" skutku tych protokółów nie Wówczas może poprawi się 

W roku 1948 remiza była. W ramach akcji łączności przypadkach skierowano cho Mazgalski Stanisław widać ~ nic się w spółdziel- gospodarka spółdzielni bo 
jeszcze w dobrym eta.n.ie, jod- fniasta ze wsią, w ostatn:ą rych na dalsze leczenie do Biała Rawska, niach nie zmienia. tego dotychczas nie widać. 
na.k niedbalstwo i brak konser niedzielę do gminy Sobótka szpitala w Łęczycy. Kościuszki 16 Tajemnica tego wszystkie Tasz 
wa.eji t.1.>owodowaly, że nad- w pow. łęczyckim przybyła ------··~-----------------------wyrężon.e Wil}utnia da.chu runę- z Łodzi ekipa lekarska. RAl>V~ NI . moz- edlić ie . k „ b ·1 * ły. Pomimo, że zarzą.d posiar1ał Przez cały dz;eń lekarze- · ~ , ' ' e na r I Z mn1a QW ezmys nie 
w ke.sie do dys1xnycjii 200 tys. specjaliści przyjmowali bez- ~ • Trzeba wiedzieć kiedy, gdz~e i J. ak teD"O dokonac' 
zł. i była. wtedy w spółdzielni ł t · · t, t e 
pe.pa, deski i i1mola., członk-0- P. a me pacJen o~ ze w~zys · Po zabronowaniu ziemnia- nia względnie obredlania. zależ wahania tempora.tury, niż w ro p-0lowy czerwca, a więc przed 
w!e zarzl}du popijali sobie w kic~ gromad gmmy. Ogołem ków, gdy dobrze znać rzrdy, ny jest od głębokości sadzeni11. li, utrzymanej w stanie pła- ich kwitnięciem, wpływało do
miej.sc-owym sklepiku ,piwko", udzielono 219 porad, W tym przystępujemy do dals~ych ziemniaków. Przy głębokim sa- skira, da.tnie na plon ziemniaków, 
nic czyniąc nic w celu za.bez- W chorobach wewnętrznych czynności pielęgnacyjnych, a dzcniu może naw.et działać szko Znaczny ubytek 'wilg!OCi po- podn01Szą.c je od 5 do 8 pro.c.; 
pieczenia i repa.racji da.chu. W ?3, W chorobach oczu. nos.a mianowicie: wzruszamy prze- dliwie. Drugą oko-licznością. de- żądany jest na. glebach ci~ż- natomiast wałowa.nie później~ze 
tymże samym również roku wy l gardła 31, skórnych l chi- strzenie między rzędftmi ziem· cydują,cą. o znaczen iu obredla.- kich, cierpiących na nadmiar nie tylko nie dawało dodatnich 
buehł pożar, do którego gasze- rurgicznych zabiegów 31, niaków, sto~ownie do potrzeby nia. jest charakter gleby. wilgoci, na glebach zaś lekkich wyników ale nawet szkodziło. 
nia. użyto- ku.pionę. w 1947 r1Jku dziecięcych 22 i jamy ustnej 2-3 razy motyką. ręcznie lub O ile na. glebach cięższych, utrata wilgoci jest zjawiskiem w lat~ch ciepłych 0 umiar-
motq:>ompę, Jednak z braku fa 33. W czterech cięższych narzędziami k-0nnymi, celem a więc bielicach, .lessach d"'.911 i niepożądanym, gdyż jest jej k.owanych ilościach opadów-

zniszezenia. chwastów i spulch- trzykrotne redlenie podnosq;ila. tam za mało. 
1 ł . . 

R b • PGR Ó "li nienia. ziemi, by przerwać pa- ny, o tyle na. glebach lekkich, Stopień korz~·stneg-0 recllenia. wp JW_ wa owa.ma był. dodatni, 
O otnicy · W przystąpi rowanie i pobudz;ić do silniej- jak szczerki i pmski, redlenie zależy też od tego, kiedy redle n~tonnast w 1'<>kru zimn.rn ~ 
do zespołowego współzawodnictwa prał:y szego rozwoju pędy p-0dziemne nie wpływa na zwyżkę plonów, nie zostało rozpoczęto. Wcze- wilgotnym o,bserwow·ano raczeJ 
Do Komitetu wspólzawod- We współzawodnictwie in i ko,rzenie. Redlenie narzędziem a. nawet może plony obn i żyć. śniejszy termin pierwszego re· ujemne skutki wałowania. Do-

mctwa pracy przy zw. Za· dywidualnym rywalizuje 29 konnym i równocześne obsypy- Odmienne wymagania ziem- dlenia. odbija się korzystnie na. da.tni skutek wałowania. thima 
wodO"Wym pracowników i ro czołowych przodowników wa.nie przyczynia się do obnd- niakt.w, jeżeli chodzi o redle- plonie ziemniaków, gdyż wzru- czy 'si ę tym, ie prz.ez pewne 
botników rolnych W Łodzi pracy :ienia kosztów obróbki. W prnk nie na. glebie lekkiej i ci~żkiej, 57,-0na. ziemia nie wysycha. tak pow~trzymywanie rozwoju czę. 

ld k '. • . tyce zostało stwierdzone, że, należy tłumaczyć tym, źe re- łatwo . . . śei nadziemnych, składniki po-napływaj ą me un i o zapo- Komitet wspołzawodmctwa jeżeli sposób sadzenia ziemnia· dlę.c zwiększamy p-0wierzchnię Nalezy Jeszcze zwrócić uwa- karmowe zostają. silniej wpro· 
czątkowaniu· ws;iółzawodni- rozdzielił już wśród przodo- ków na to po-zwala, znacznie roli, któ ra staje ~ię przez to gę na. zal<'cane w swoim cza~ie wad.zona do części podziem· 
ctwa zespołower,o . W okręgu wników pracy W PGR sze- sku~eczniejszy~ za~~egiem je$t nie. tylko przf'w ' ewnicj_ązą, 11~e wał(lwanie ziemniaków. Do n.nh, czyli do bulw ziemniacza. 
łódzkim przystąpiło ostatnio . lredhć na krzyz:, mz tylk,J w p~iada. w1ębz'!o pow1erzchmę świflił r zr~ i a w tP.i kw<'•tii il"- :1yrh. przyrzyni~ją.c się w ten 
10 zesnołów i 39 mail'lł:ków reg nagród W postaci sprzętu jednym kierunku . i traci więcej wilgoci, pnnadto wiodły, ie 1 wa!owanie ziemuia spo~6h a" <Jodniesicni:i. nlonńw 
"GR. R:OSoodarskiegCl Korzystny :wpływ. obs:royWa· zachodza. w redJinach wieksze ków drewnianvm walkiem Olk.oł.o kłebów. 
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PMtSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul Jaracu PfT 

Jutro międzypaństwowy mecz pitk~ ~~.:;::~:~~:~::~~Jeszcze 1· eden ~ukces miiadzynarodrwy 
TEATR KAMERALNY 'f Dania - Polska 

IA~:i~::„'·-
19

J.5B.':;a~z:GLl Kasperczak Unalistą mistrzostw boksersk'ch Europy Korzystaicie wszyscy z pociągu poi:u.1lar~!~.~I 
TEATR POWSZEOHNY OSLO (obsł. wł.). - Wobec "l tysięcy widzów odbyły się znają zwycięstwo Kaspercza- Jutro w Warszawie odbędzie I >-. • . ,.'..'" . {'}I 

11 Listopada 21, tel.150-36 w ezwariek w Oslo półfinały bokserskk.h mistrzostw Eu- koW: jednogłośn'.e. się międzypaństwowy mecz pił ·';"':,'i 
Codziennie 0 godz. Ul.15 ko. ropy. Jedynym Polakiem, który . zakwalifikował się do fi- W drugiej walce tei sami::j karski D11.nia - Polska, który ':, · „, '<'. M,,: 

;~~~i~~~~~§~~:§~~~'. ~r~~~~~~~; ~1J1§~~\;~~:!f:~~· ~jJ 
„LUTNIA" W pi órkowej Bataille (Fr:m popularny do Warszawy na wy ,..,, 

Ptotrkowika 243 W koguciej: Zuddas (Wło- Walka Kasperczaka z Bel- cja) pokonał na punkty Con- żej wspomniany mecz. 
chy) ! Jensen (Dania), w p·ór- giem Delplanque była bardzo nelLa (Irlandia), a van H)0Ck 

Uodzina 19.15 - 11Dzwony z kowej Bataille (Francja) i van · · · w · (Belsri.a) wygrał z Piis-pą (F'.n Wyjazd pociągu nastą.pi 0 

"

orneville". żywa i emocJonu1ąca. p;erw , 
H<>e<:k (Belgia), w lekkiej: Me. szei rundzie obaj przeciwnicy land'.a) na punkty. godzinie 8-ej rano 
Cullagh (Irlandia) I Amm1 wzajemnie się atakują. W pew W lekkiej: Me. Cullagh (Ir- Fabrycznego. Odjazd z Warsza 
(Francja), w półśredn!ej: T ·Jr nym momencie Jr.wy bak Ka- landia) wygrał na pun'i:ty z wy _ 

21 
20 

n:8 (CSR) i Jat;rgensen (f'a- sperc-mka rzuca Belga na mo Madsenem (Dania), Ammi · · 
, rua), ':11 śre~nlei: Pap~ (Wę- ment na deski. Rundę wygry- (Francja) wypunktował Sovi- Wyjeżdżają.cy na mecz uzy· 

I 
gry) • SjoeJm (Szwec1a), w wa min:malnie Kasperczak. jańskiego (Jugosławia). skują. 33 procent i;niżki od nor 

ADRIA - ,,Krą.zownik Warng· • półciężkiej: di Segni (Wło~hv) W drug~m starciu oba i kon- W półśredn:ej: Torma (CSR) malnej ceny biletów w oby 
godz. lB, 18, 20 - film dozwo- :i Rademacher (CSR), w cięż- ~ t:vnuują wymianę ciosów . Po odniósł punktowe. zwycięstwo dwie strony, ponadt-0 zaopa·. 

lony od lat 14 - - lczątkowo wałka jest Wy-:''JW- nad Torpe c;ranc)a}, a Joer- trzyć s ' ę mogą. w „Orbisie" w sparnug-vwy lllbZCJ rt!prezehta.-BAŁTYK - „Antoni i Antoni· Nasz poradnik ·mina, pod koniec rundy jed- gensen (Dan •. a) pokonał na bilety na mecz w cenie od 200 cji z „Bratislavą." w Radomiu. 
na" - godz. 16.30, 18.30, nak Belg słabnie i Kasper- punkty Belga Ett!enne. t ~ ' f t b k \" w s·~--"-i"ej·. Pa:np (Wę". rv) złotych. Skład 141;-~zej reprezen aeJ• 20.30, film dozw. od lat 14 "OR' y ucyrne ze rant·e czak uzys u.ie przewagę. „. '""""' ,. ,,, . . "'I d • · t 

' .. · b · d · wygrał na pu.nktv z Fontaną z okazJ'i' teJ· pow1"nn1· skorzy· pan~twowe3 WYe. Q. ac ma ]Il ro BA.TKA - ,,Wilki" •Morsk1'e' • - · trzecim starem o aJ lawo. 111- • k ( B 
u• 'ł ś · t następują.co: Rybic i rez. <>-godz. 18, 20 - film dozwolo· zorzqdu kolo sportowego cy ostro f:niszują stawia'ąc (Włochy) a Szwed S.ioelin wy stać wszyscy m1 o nicy spor u, ) G dł k B .

6 
k' ( 

ny od lat 10 M . wszystko na JN!ną kaM:P. Ob:J ounktow~ł Svarkę (CSR). a z taszcza piłki nożnej, gdyż rucz ' ę e , arwi 8 1 rez. 
ODYNJA - Pro~ram aktualno • stronne c:osy czesto „,oc o. zą -. ~ k ( w k i us1 się ono odbv6 niezwłocz · „ h <l W ci'ożki'eJ··. Bene (Wegry) J'utrzeJ'.•zy monz zapowiada się I Janduda),. Suszezyk,. Parpan, 

•ei kraj. i zagr. Nr 26 _ godz. ~ie, tego samego dnia lub naj· celu. toteż poo koniec wcilld wygrał przez t. k. o. z Klooe- niezwykle ciekawie. BJar~oł~~::i 1II) re~oko1t,l zo~~nez 
1 alej w 

2
-3 dni po wyborach. obaj przeciwnie s wyc~er nem (Bel~la). który doznał Dania niedawn-0 roz"mrała ' ' 1, 12, 13, 16, 17, 18, 19 20, Przy naszych założeniach form . y ą ' . - ł b . -... - Spodzieja, Knhut, Mamol'i (rez. 21 

' K pani i wpadają w „clinch <>"'. kontuzi! uku .rwiowego. a międzypaństwowe spotkanie z O-'-mański' 'Iuskała, Anioła). racy oła nie ma mieJ·sea na R d t p 1 k ł · d I ocenti (F~anc1a) wypunk · · ""' ~· Er L (dla młodz.) - ,,Kurhan un ę ę o a wygra in - n . ' - Holandią. przegrywaJą.c Je me· ' • 
tadne przerwy i wyczekiwania. kt S"" · · zy t ł Fi a Ahlstro!Tl€na d · b T tk' któ · Małachowski" _ godz. 18, }O 0 nym pun em. "<'-'z:1ow1e pr owa n · znaczn :e różnicą. je neJ ram· ym w~zys 1m, rzy me 

·u-uzA o · „ d ą.żymy do tego, by Koło już -------------------------- ki. Porażka ta dodaJ·e nam nie będą. mogli jutro być na meczu .w - " powie„c 0 praw zi nrzed formaln.vm. pow~tan1·em •1 i 
:ł . k " d 18- · tiP O°* e li•• Dl rlfT Z' Dl eo otuchy, ale bynajmniej nie w War~zawie przyporo namy, tP: m cz owie u - go z. pracowało, tym bardzieJ· J·est to - .:i • ł ' · t 20 30 film d l od la ' I I d powinna nas nastraJ·ać zhyt że mecz bę11z : e w ca OHCJ rans . ' ozwo ony t '.'onieczne z chwi!A faktycznego L kk t' . p I k" R d. 

14-tu. 1ego powstania. y e oa EeCt o zcy r'Ptymistyeznie, tym bardziej mitow11ny prze:r. os ie n !() 
POLONIA - „Antoni i Anto· jeśli sobie przypomnif!Y mecz od godziny 18-ej. 

nina" - godz. 17, 19, 21 - Na potiildzeniu koruitytwcyj· wezmą się Ź Wa W ej do pracy••• 
film dozwolony od lat 14 aym następuje podział funkcji 

PRZEDWIOśNIE _ „O'llunący prac. Podział prac i funkcJi W ubiegłą. środę odbyło ~ię kiego Urzędu Kultury Fizyez· 
ł · ń w obrębie Zarzą.du jest następu· nadzwyczajne zebranie lekkoat· nej. ·p omie ''; godz. 15.30. 18.00, 1.Acy: . ł p zł · · d · 

20.30, film dozw. od lat 14 .,, Jetów okręgu łódzkiego, zwo a· o ozemu eprawoz ama z 
ROBOTNIK _ „Pepita Jimfl. a) przewodniczą.cy sprawujt ne celem wyboru nowego prez2· działalności przez prezesa Te:!. 

" g6lne kierownictwo, koordyn•1· rn oraz kilku członków zarząci•1, Szumlewskiego, odbyła się dłuż· 
nez - godz. 

16
·
30

, 
18

·
30

• 
0

•<' dz1"ałalno" wszy•. tk1'ch dz1·a- k · · d ł ' d sza d k J·a w które' udz"ał "c " tony me mogąc po o ac za u- · • ys ·us , J l 3o.3o. film dozwolony od 1. 18 -<w pracy, . rcp·r~en.tuJ'e Koło na b b „ k.lk ł b I' d t · I · ó i :ROMA _ ,,Za Wami pójdą. in· v v~ uiu wo ee a sencJ1 1 ·u ez on· rai prze s awic1e e pion w 
nni" _ godz. 18, 20, film do· lewną.trz. Podporzą.dkowany mu ków zarządu - zrezygnowali klubów sportowych. Zaapelowa· 
-Wolony 0 ,, lat 14 · ·~st sekretarz oraz skarbnik. ze swych mandatów. Na zebra· no do członków zarządu ŁOZLA 

JiEKORD _ „Rkarb Tarzan"l" b) wiceprzewodniczący za5tę· ni u obecni byli przcdstawicit>le aby dla dobra eportu eofn-:h 
godz. 16 dla młodzieży. ,,Za· puje przewodniczą.cego oraz kie- GUKF PZLA oraz Wojew6dz· swe rezygnacje. Na miejsce o-

ruJ·e praeami referatu k l ' pie~L-ałyeh członków powołano pomniana wioska" godz. LS, wysz 0 e· 
20. film dozwolony od lat 14 niowego. Podporządkowany mu ff A 010 nowych, a mianowicie: Wana· 

STYLOWY _ „Klatka słowł- 'est gospodarz Koła. towekicg-0 ze Spójni, Kowalskie 
e) Sekretar K ł d · Program na sobotę 18 czerwca ao z Unii, Zdziechowskiego ze eza" dla młodzieży godz. 16; z 0 a prowa zi 1949 roku. „ 

,,Cygańska miłość" godz. 18, wszystkiedsprawy. akdministraeyj 
12

.
04 

Wiadom. połudn. 13.35 Związkowca Zrywu, Janika z 
20.30, film dozwolony od ]at ne, gospo areze 1 aneelaryjne ó " t Widzewa, poza tym desygnow11cl 
18 Koła. „Uśmiechy wczas w - ransm. majlł swych prz3dstawieieli AZ8 

d) k b "k d . z Domu Zdrojowego w Szcza- LKS Włókniarz. !'\''TT - „Konik Garbusek'' - s ar m prowa Z1 sprawy wnicy. 14.40 (Ł) Muzyka. 15.05 
kresk~wka w natnralnveh ko· Kinoła.ansowe oraz buchalteryjne (Ł) Interludium z płyt. 15.30 W wolnych wnioskach poru· 

~zono sprawę jubileuszu ŁOZLA loraclh godz. 1
18

· 
20

• film do- e) referent kulturalno - oświa „Sejdżo i jej bobry" - audi- h6ry przypada na koniec łip.'11 
zwo ony od at 7. cja słowno-mui.yczna. 16.15 

Tl ~„,. ·lnnen' • ~o· lz. owy kieruje pracami mającymi Muzyka. 16.20 (Ł) ,,W świe- br. Zebraniu przewodniczył po · 
16, l8, 20_30. film dozwolo- na celu podniesienie poziomu tlicy Central! Tekstylnej w yularny biegacz Gą.RRowsk.i, kt.1· 
ny od lat l8. kulturalnego i oświatowego Łodzi". 17.00 Dziennik popo- ry reprezentował PZLA. 

TĘCZA - „Złoty kluczfe;" złonków Koła. ludn:owy. 17 15 „Przy sob')cie 
od 16 18 30 21 "" d f) referent wyszkoleniowy pro bo · d c Dział oficjalny Ł O Z 8 g z. . . . , .uim o- po ro c1e". Transm. o ze-

1
_..., ___ ._ ____ _ 

zwolony od lat 7. vadzi na terenie Koła cało· chosłowacji. 18.15 (Ł) .,Wie-
WTAŁA - „Zbieg z Dartmoor" 'RZtałt spraw związanych z wy- czór MickieW:czowski". 18 40 Komunikat Koła !renerów 

godz. 17, 19, 21, film dozwo ·howaniero fizycznym i sportem Utwory forte.pianowe St. Ka-
lony 0~ lat 14 ·1śród członków Koła. i.ury. 19.00 n Dr.ienn.ik popo- Za1Viadamiamy, iż w dniu 21 

czerwea rb. o godz. 19-ej w lo
kalu ŁOZB przy ul. Piotrkow
~kiej 67, odbędzie się zebra nie 
wszystkich trenerów, instrukto· 
rów i pr;mdowników Okrę6U 

W1 .f>KNTA RZ ·- .. Złotv kin· g) gospodarz sprawuje nadzór łudniowy. 19.15 Koncert popu-
czyk" godz. 15.30. 18, 20 30, i opiekę nad obiektami, !okala· larny 20 . .. W'.eczór poezji Ju
f:lm dozwolony od lat 7. mi, urządzeniami, sprzętem i in· liusza Słowackiego". 20.21) Kon 
WOLNOść „Zbieg 1 Dart- entarzem sportowym Koła. cert. Transm'sja z PTag: 
moor" godz. 16, 18, 20, film Posiedzenie koristytucyjne zaj Czeskiej. 21 OO Dziennik wie-
dozwolony od lat 14 uje się równocześnie wypraco-~orny. 21.40 „Teatr Eterek". Łódzkiego. 

ZACHĘTA - „AliRzer N'awoii" waniem planu pracy w uzgodnie 22.00 Muzyka taneczna. 23.00 
~odz. 16, 18.30, 21 l''iu z instruktorami i kierowni· tatnie wiadomości. 23.10 

Obecnoś6 obowiązkowa. 
Sekretarz Koła 
(-) Z. Cegielski. film dozwolony od lat 14 llkami zespołów pracy. Muzyka taneczna. 

-, eodor Dreiser ·155 

Tragedia Amerykańska 
A jednak oto zjawił się ojciec McMillan. Więz'eń 9POj

nał w je.go łagodne, spokojne oczy, usłyszał słodki głos, do
strzegł silną wiarę i wzruszył się. Czyżby„. czyżby?„. ·raki 
jest sam, taki zrozpaczony, tak potrzebuje pokrzepien:.a ... 

Może to • prawda, że gdyby wiódł inne życie, więcej 
przykładał uwagi do słów i nauk matki - nie poszedłby do 
domu rozpusty w Kansas City, nie prześladowałby Hortensj! 
Briggs, a później Roberty żądzą swoją, lepi.ej umiałby pr:i
cować i oszczędzać niż 'nni. Czyż nie lepiej było stać z dala 
od pokus tego świata, które go tu przywiodły? Czy umiał
by jednak przemóc swe silne impulsy! pragnienia, czy zdo
łałby? Czy innych - matki, stryja, kuzyna i tego oto ka-
płana n'e nękały nigdy takie pożądania? Być może m'.el\ 
więcej od niego odwagi, więcej ideałów w duszy, by tym po-
1msoan stawić czoło. Zbyt często i ochotn!e oddawał się 
złym, występnym myślom, którym inni n!e dawali do sie
~ie przystępu. Może i to ma jakie znaczenie.„ More ~ jest 
jakiś Bóg.„ More bierze udz:iał w lud7lkich sprawach... jak 
zapewn!a ojciec McMillan.„ Czy może w tak:!ej, jak ta chwi 
U z•m-ócić s~~ do Niego, do tej jakiejś siły twórczej, ktoś. 
e<> nie chciał znać Go dotąd i pros!ć o pomoc? Tu, w tych 
murach, każdy potrzebuje po.mocy, nie mając nikogo za so
bą. tylko paragrafy prawne rządzące n!m, bezwolnym., Czy 
ted.n.ak taiemnicza ta POt~a za.pewm DOmOC? Cu istnieje 

naprawdę i słyszy ludzk!e błagania? Ojciec McMillan za
pewnia, że tak. „Rzekł jako Bóg zapomniał, zakrył swe ob
t'.cze. On atoli nie zapomniał, nie ukrył oblicza". Czy to 
prawda? 

Przeżywając chwile ciężk:e. pełne lęków i trwogi, po
trzebując w głębi duszy pokrzepienia, pomocy 'przed wi
szącym nad nim ruiebezp'eczeństwem, Clyde czynił to1 co każ 
da ludzka istota w takich razach czynić z,wykła - szukał 
może jeszcze niewprawnie, niepewnie, prawie nieśw'.ado
mie obecności czy istn:enia jakiejś nadludzkiej nierealnej 
istoty czy potęgi, która by chciała i mogła go wspomóc, 
skierować ku nieznanym s~łom. Prócz relig'.i, która je wska
zywała. Clyde nie miał najmniejszego pojęcia o innych 
źródłach 

„Niebiosa głoszą chwałę Pana, f:rmament ukazuje jego 
dzieła". PTzypom!nał sobie napis, wiszący w oknie domu 
misyjnego w Kansas City. Inny znów op,iewał: „•Dla N:ego 
jest twe życie i długość twych dni". 

I zwolna zaczął się oswajać z tą myślą; pominąwszy 
nawet wielką sympatię, jaką czuł do ojca McMillana, a da
lek: od przyswajania sobie na ślepo sentencyj, wtłaczanych 
weń w domu rodzicielskim. gotów był zgodz:ić się z tym, że 
tylko w religio: znaleźć może ukojenie. 

Mijały tygodnie, miesiące, ojciec McMillan zjawiał się 
u Clyda dość często, prawie co tydzień, pytał, jak się czu
je, słuchał życzeń. udzielał rad, dotyczących zdrowia i spo
koju duszy. Clyde, spragniony tych odwiedzin ! sympatid 
kapłana, ~tonniowo '. coraz bardziej poddawał się jego 
wpływowi. Unosił się nad wmiosłośc!ą jego ducha, nad 
przepięknym tonem głosu, a kojace crtatv WDDS'ilv do iezo 
dUQ7.Y wiele ookrze.pien:la. 

O;wlfiloi o ąodz. 19-ei 
.;:;;.;;;;.;:...;..;..;.....:;....~...;=---~~-~-----

Mec z bokserski 
„Gedania" - LKS Włókniarz 

Kalendarzyk sportowy na dz1· 
s1e3szy dzień przed~tawia się 
pod względem jako,ciowym 
pierw~zorzędnie. Mianowicie bę 
dziemy oglądać dzisiaj druży· 
nowego mistrza Polski w bok· 
sie na rok bieżący - „Geda
nię" z Gdańska. Zawodnicy 
z Wybrzeża awizowali najsilniej 
szy skład. Przeciwnikiem druży· 
nowego mistrza Polski będzie 
zespół LKS Włókniarza w skła
dzie: Różycki, Kargier, Marcin· 
kowski, Debisz, Olejnik, Wie· 
czorek Ja~kóła, Grzelak. 
Będzie to jakby nieoficjalne 

mistrzostwo Pohki. Jak howiem 
wiadomo, łodzianie dwukrotnie 
posiadali ten zaszczytny tytuł, 

w tym roku nie brali oni udzia· 
łu w drużynowych mistrzost· 
waeh Polski. „Gedania" jako 
mistrz Polski niewątpliwie za. 
prezentuje się przed łodzianami 
z Jak najlepsze.i strony. ŁKS 
Włókniarz zechce z pewnośeią 
pokonać zespół gości, dowodząc 
w ten sposób, że tytuł mistrza 
Polski powinien. pozostać w Ło
dzi. Jak z tego wynika, dzisiej· 
~ze zawody bokserskie na 
stadionie Włókniarza o godz. 19 
zapowiadają. się bardzo intere· 
sują.eo. 

Wejścia na miejsca 8ieaz~ti 
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Unii, natomiast stoją.ce - vd 
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„Braćmi jesteśmy, my, dziec! Boga, nie wiidać wszak
że tego po n~s. Wiemy atoli, że nauczał nas, jako powinni
śmy być Jemu podobni i możemy Go ujrzeć takim, jakń On 
jest. Każdy . człowiek ufność w nim pokłada, pragnie by6 
tak czysty, Jak On jest czysty". 

„Przez to wiadomo, iź w Nim przebywamy, a On w nas, 
albowiem · obdarzył nas duchem swym". 

„Albowiem kupiony jesteś za swoją cenę". 
„Z własnej swej woli spłodził nas Pan słowem Prawdv 

i powinniśmy być • ..,".erwszym owocem · jego stworzeń. Kat
de dobro i każdy cenny spływa na nas z góry i dany 
nam jest przez Ojca Swiatłości, a z Nim nie ma żadnych 
zmian n! cienia powrotu". 

„Zbliż się do Boga, a On do cię gję zbliży". 
. Czuł więc Clyde chwilami, że z:najdz:ie spokój, siłę, mo
ze. nawet pomoc, odwołując się do tej potęgi, tak mocno 
działały na niego zapał i siła duchowa ojca McMillana. 
Chodz:iło mu jeszcze o kwestię wyznania wln i wzbudzenia 
żalu za n:e. Przed kim ma je wyznać? Oczywiśc!e przed 
ojcem McMillanem. który uważał, że dla spokoju duszy nie 
odzowne jest, aby Clyde oczyścił ją przed powołanym sługą 
bożym. Jakże to jednak? W sądzie składał przecież fałszy
we. 7.eZn.ania i na tym opierał powodzenie sprawy apelacyj
neJ ... Więc ma je cofnąć teraz.„ przed sprawą? Lepiej chyba 
.poczekać trochę, dopók:! nie dowie się, czym proces się skoń 
czy. 

Żyć jednak z tą ohydą w duszy, z fałszem · 7. nieszcze
rością ! Czyż może przypuszczać, że Bóg troszczyć się będzie 
o czło~e~a„ k~óry żyje. podstępem i wykrętami? Nie, to 
nieuczciwie? Cóz by pow-..edział o nim oiciec MioM!łlan, 1d7 
OY znal ie.llo IIl.YŚli? U-01677 


